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Prawa Kościoła katolickiego.
P. Marszalek Trąmpczyński otrzymał od 

prymasa ks. Dalbora następujące pismo:
„Mam zaszczyt w imieniu Episkopatu 

Polski przesłać przy niniejszem merao- 
ryał p. t. „Kościół rzymsko-katolicki 
w Polsce1*.

„Chociaż konstytucya, uchwalona przez 
Sejm pod Twą laską. Panie Marszalku, 
zgodnie z prawami boskiemi oświadczy­
ła, że Kościół rzymsko-katolicki rządzi 
się wiasnemi prawami, ustawa ta, jak do­
tąd, jest martwą literą, ponieważ czyn­
niki władzy wykonawczej stosują wobec 
Kościoła ustawy pruskie, rosyjskie i au- 
stryackie, krępujące wolność Kościoła 
i godzące w jego istotę, w sprawach zaś 
m ajątków i gmachów kościelnych prze­
kraczają już wydane uchwały i ustawy 
sejmowe.

Mamy głębokie przekonanie, że p. Mar­
szałek uczyni wszystko, aby nareszcie 
Kościół katobcki w Polsce uwolniony zo­
stał -z oków przemocy, nałożonych na 
niego przez rządy zaborcze**.
Do listu tego został dołączony obszerny 

baemoryał dla rządu Rzpltej p. t. „Kościół 
rzymsko-katolicki w Polsce**. Jest on pod­
pisany przez cały Episkopat polski. Memo- 
ryal omawia nasamprzód dzieje Kościoła 
w Polsce, a następnie przechodzi do stosun­
ków. panujących współcześnie .w państwie, 
przedstawia szereg niedomagań i kończy 
się apelom do uregulowania spraw, krzy­
wdzących Kościół.

Rola Kościoła w dziejach porozbiorowych 
Polski jest znana, a miarą znaczenia jego 
dla życia narodowego są specyalne ustawy, 
przeciw Kościołowi skierowane, a mające 
na celu złamanie jego wpływu. „Ukaz car­
ski, ograniczający prawa kleru za Udział 
w powstaniu, obrona ojczystego języka 
w nauce szkolnej jest dumą naszego du­
chowieństwa i wiernych, ich oznaką „vir- 
tuti miłitari1* — czytamy w memoryale.

W łaściwy Polsce duch tolerancyi nie po- 
Bwala na  żadne ograniczenia wolności wy­
w ali i faktycznie żadne ograniczenie nie 
lostało wydane, ale wobec Kościoła katoli­
ckiego władze stosują nadal ustawy w yją­
tkowe, wydane przez państwa zaborcze.

„Prawda — pisze memoryał — że wła­
dzo nasze jeszcze nie skazały nikogo za 
administrowanie sakramentów prawosła­
wnym, co jednak uczynić powinny, jeżeli 
są stróżami dawnych ustaw zaborców 
w stosunku do Kościoła katolickiego. 
Prawda, że władze polskie nie żądały je­
szcze zgody archireja prawosławnego na 
wybudowanie świątyni katoliekiej, co 
jednak powinny uczynić, jeżeli są stró­
żami dawnych ustaw  zaborców w stosun­
ku do Kościoła katolickiego. Widocznie 
niektóre z tych przepisów są zbyt kom­
promitujące, aby domagać się ich wyko­
nania. Gdzież jest jednak kryteryum  do 
rozróżniania obowiązujących i nieobowią- 
zujących przepisów? Kto urzędom dal 
prawo do rozstrzygania tego pytania?** 

_I na dowód tego następuje długi poczet 
nieprawidłowości.

Oto wbrew postanowieniom Sejmu, Se 
tonjątii kościelne i poduchowne i pokla- 
•ztorne m ają być przedmiotem specyalnej 
*>mowy ze Stolicą Apostolską, m i n i s t e -  
* y a  n a s z e  p a r c e l u j ą  m a j ą t e k  
k o ś c i e l n y ,  należący do paraiij katoli- 
VI ..h% skasowanych przez rząd rosyjski, 
dzisiaj zaś wznowionych.

Katolicy powtaizają urzędom państwo- 
-’111: posiadany przez parafię m ajątek u- 

toalnia ich od troski o byt duchowieństwa 
* służby kościelnej, a  władze państwowe 

•powiadają: to nie wasz, ale nasz mają- 
jako właściciele1 isko właściciele żądają tenuty 

od ki«J?rnf ^ .za Z’emię i gmachy kościelne 
dochodzi f̂ ' ,ec.kiego i zakonów. Na tern tle 

.” ,eP°rozumień i władze wyko-toawcze żąila ii fl/i i? 1 władze W>'R0'
Wieństwa za nieW vwkup6w karania dncho- 
Bp rzecznych * n ra w em ^ 311!6 rozPorz«1dzeib 
I prawami u c h a m i  K ° ^ ° h

Seminaryum tarko-ży tom iersk i^A  > •
J  Gnieźnie, albowiem gmachy kościelne z S  
Btały zajęte przez władze świeckie. 
oświadcza kategorycznie, iż gmachy biskup- 
Btwa podlaskiego nie są dyeeezyaine, gdvż 
tząd rosyjski s k a s o w a ł  dyecezję podla- 

W gmachu nabytym na wyłączny uży- 
k arcybiskupów warszawskich stanowią­

cym rezydencyę arcybiskupa, mieszczą się 
^onsystorze: kalwiński i ewangelicki; wszel- 

P1ro,osty okazały się bezskuteczne, a ar- 
Kotnv.iP T I1S1 ira dawać lokal za darmo.
htem fe ,Znłb7 ? ys P.rzPZ Moskali w S p a s i e 
C a lubelska) jest zamknięty pieczęcia-
k a mi wie ni vn \ S tn e ie  KOpraed katoii-wiernymi _  bagnet polskiego żołnie­
rza! Sejm uchwalił z w r ó c i ć  g m a c l  y 
k o ś c i e l n e  w C h e ł m i e ,  a władze m l

stwowe tego nie uczyniły. Oddane już przez 
władze państwowe po wyswobodzeniu Pol­
ski gmachy kościelne, są z powrotem Ko­
ściołowi odbierane. Rewindykacya dóbr ko­
ścielnych, skonfiskowanych przez Moskali, 
jest tnidnem  zagadnieniem, a m inister wy­
znań wręcz oświadczył, iż „ w ł a d z e  n i e  
c h c ą  d r a ż n i ć  p r  a  w o s ł a  wn. y  c h“.

Rozszerzono prawo dozoru kościelnego, 
tak, że obecnie może go sprawować nawet 
niekatolik, a  na wszystkie roboty potrze­
bna jest aprobata władz państwowych i bez 
jej zezwolenia nie wolno naw et kupić za­
ginionego klucza.

Ministeryum rolnictwa i Główny Urząd 
Ziemski zabierają bezprawnie majątki ko­
ścielne, interweneye u władz są bezskute­
czne, a  sądy od Kościoła skarg nie przyj­
mują.

W y n a g r o d z e n i e  m a t e r y a l n e  
jest zdumiewająco n i s k i e .  K atecheta za 
godzinę religii pobiera 500 marek. P r o ­
b o s z c z  m a  p e n s y i  r o c z n e j  648 ma­
rek, czyli półtora franka szwajcarskiego, 
a w Malopolsce 2000 mk. Arcybiskupi po­
siadają miesięcznie dotacyi 30*000 biskupi 
dyecezynlni 25.000, sufragani 20.000. Na 
kuryę biskupią, zajmującą przynajmniej 
pięć osób, biskup otrzymuje 20.000 miesię­
cznie, co nie wystarcza na utrzymanie je-, 
dnego woźnego. Na seminaryum. na płace 
i całe utrzymanie alumnów rząd asygnuje 
miesięcznie 125.000 mkp.

Episkopat dąży do tego, aby zabezpie­
czyć duchowieństwu u t r z y m a n i e  o- 
p a r t e  n a  w ł a s n o ś c i  k o ś c i e l n e j  
i uwolnić wiernych od rozmaitych opłat. 
Tymczasem rząd, wyzuwając duchowień­
stwo z jego własności, a sam nie dając od­
powiedniego uposażenia, przerzuca cały cię­
żar na wiernych. T aka sama była tak ty k a  
rządu rosyjskiego. Ale w interesie naszego 
rządu nie leży przecie sianie nieporozumień 
pomiędzy duchowieństwem a  wiernymi.

Wobec tych nieprawidłowości biskupi 
niejednokrotnie zwracali się do rządu na­
szego z  protestam i 1 skargami, ale na nie 
nie otrzymywali nawet odpowiedzi.

A przecie duchowieństwo oddaje państwu 
dużo przysług. A kcya plebiscytowa, wojna 
z bolszewikami, nieustanna pomoc skarbowi 
państwowemu i t. d.

Memoryał kończy się gorącym apelem: 
„W imię Boga i Ojczyzny żądamy, aby 

prawa Boże były uszanowane i konstytu­
cya wykonywana!

„W  imię Boga i Ojczyzny żądamy, aby 
żaden urząd państwowy nie śmiał się po­
woływać w stosunku do Kościoła na krę­
pujące go prawa pruskie, rosyjskie i a«- 
stryackie, tem więcej, że i Rosya Kie­
rońskiego i konstytucya państwa niemie­
ckiego zniosły ograniczenia względem 
Kościoła katolickiego**.
Dalsze zadania dom agają się zniesienia 

pieczęci polskich z kościołów katolickich, 
zabranych katolikom przez rząd rosyjski, 
uszanowania praw ojczystych o m ajątkach 
i załatwienia tych zagadnień drogą konkor­
datu.

A  zakończenie:
„W alka z rządami zaborczymi w obro­

nie Kościoła była zdrowa, rodząca nowe 
siły duchowe, umacniająca poczucie pra­
wa wobec bezprawia i przemocy i osła­
biała potęgę zaborców. W a ł k a  z r z ą ­
d e m  r o d z i m y m  w obronie wolności 
'Kościoła nosi w sobie zarody r o z p r z ę ­
ż e n i a ,  z a n i k u  p o c z u c i a  p r a w o ­
r z ą d n o ś c i ,  niemocy, wyczerpania Oj­
czyzny. T e j  w a l k i  n i e  c h c e m y ,  
przed nią się wzdrygamy i tylko zmuszeni 
musielibyśmy, choć z krwawiącem ser­
cem, spełnić nasz obowiązek**.
Taki memoryał nie może pozostać bez 

odpowiedzi.
W arszawa, 19 lutego 1922. H. W.

Narady w sprawie kinkordato.
Warszawa. (Telef. wŁ). We wtorek rozpoczę­

ły się narady profesorów wszechnic w sprawie 
projektu konkordatu Polski za Stolicą Apo­
stolską. Przewodniczy obradom prof. Abrałum 
ze Lwowa, a uczestniczą w naradach przedsta­
wiciele uniwersytetu warszawskiego, jagiel­

lońskiego, Stefana Batorego, poznańskiego, 
Jana Kazimierza 1 lubelskiego.

Spraw* Karmana w komiiyi MjskawBj.
Warszawa. (Telef. wł.). W komisyi wojsko­

wej omawiano słynną aferę por. Kormaua
i II. ojfteiahi górnośląskiego. Gen. prokurator 
gen. Pi k cd»:.'.yi£l raport wojskowej proku- 
ratoryi krakowskiej. Konnap by! oskarżony 
Ł 9 przaafępslw, ustalono w 12 wypadkach 
znęi^ple się, wymuszanie terrorem f groźba *®-

znań. Sąd wojskowy w Krakowie, licząc się 
ze stanem zdrowia Kormana, wypuścił go dn. 
13 styczrja z więzienia, uważając, i« obecnie 
nia grozi ucieczka, ani oddziaływanie przezeń 
na świadków.

W ożywionej dyskusyi przemawiał pos. Ma­
linowski, który utrzymywał, że Koman nie 
pozostaje w żadnym stosunku ani do P. P. S. 
ani do P. O. W. Pos. Skarbek wyraził zdziwie­
nie, że swego czasu trzymano pod śledztwem 
pułkownika X. a i do rozprawy pod nieuzasad­
nionym zarzutem zabrania koledze słownika 
i pięciu cygar. Notorycznego zbrodniarza nato­
miast puszcza się wolno i daje się mu możność 
oddziaływania na świadków i ucieczki. Pos. 
Z a ł u s k a  zapytuje, dlaczego się mnożą wy­
padki, te  ofijerowie, oskarżeni o wykroczenia 
wojskowe, zostają przenoszeni do rezerwy, 
a 6prawę oddaje się sądowi cywilnemu. Pos. 
Z a m o r s k i  przypomina oburzemie, które w 
opinii ludowe; wywołało stronnicze zachowa­
nie się sądu wobec popełnionych na G. Śiącku 
zbrodni. Wymówki, że Koman należał do nie­
zawisłego oddziału na G. Śląsku j^st nieuza­
sadnione, bo przecież urzędował na terytoryum 
polskiom i przybył z wojska polskiego. Gen. 
Pick ma zażądać od prokuratoryi specyalnych 
wyjaśniej/ w tej sprawie.

Komisya uchwaliła rpzołucyę' polecającą 
przenrowadzerje w sprawie Komana docho­
dzenia, jednocześnie poleca podkomisji bada­
jącej sprawę oddziału IT. zbadanie sprawy te­
go oddziału'na G. Śląsku. „

Przeciw święceniu M M i
Warszawa. (Telof. wł.). Komitet polityczny 

Rady ministrów zastanawiał się, osy sklepy, 
które s powodu wyznania właścicieli są zamy­
kane w sobotę, mogą być otwarte w niedzielę.
Ni ©potrzeba dodawać, komu to jest na rękę 
ł kt.o te usiłowania spowodował. •

Z RADY MINISTRÓW,
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu w dniu 

20 b. m. Rada ministrów przyjęła wykaz ustaw,

Po historycznej uchwale Sejmu wileńsk.
Wilno. (A. W.) Po ogłoszeniu wyników 

głosowania w sprawie orzeczeniowej wniesio­
no do sali posiedzeń olbrzymi sztandar ama­
rantowy ze srebrnym orłem. Sztandar umie­
szczono za fotelem Marszałka. Nad sztandar 
rem widniał jedynie tylko krucyfiks. Marsza­
łek Łokucijewski odezwał się w następujące sło­
wa: Od tej chwili Ziemia Wileńska stanowi nie­
rozerwalną całość z  Rzjcząpospolltą polską. 
Po tych kilku słowach Marszałka wstali 
wszyscy 1 odśpiewali „Rotę*1.

Następnie odczytano adres delegacyi pasa 
neutralnego, poczem Marszałek oświadczył, oo 
następuje: „Czujemy się synami Rzeczypospo­
litej polskiej, przyjdzie czas, żo bratni nam na­
ród litewski zrozumie to i przyłączy się do 
orzeczenia naszego. Nie może być obalonem 
dzieło zrodzone w wielkiej miłości**. Następni3 
Marszałek wzniósł okrzyk: „Niech żyje Pol­
ska, niech żyjo Józef Piłsudski, niech żyje gen. 
Żeligowski!11 Wszyscy zgromadzeni posłowie 
powtórzyli okrzyk Mam zatka-. Następnie licz­
ni posłowie wyszli na balkon, gdzie wicemar­
szałek Sejmu, Krzyżanowski, ogłosił licznie 
zgromadzonemu ludowi przyjętą uchwalę orze­
czeniową. Od okrzyków: „Niech żyje Polska 
i Ziomia wileńska" nieprzejednanych nias zgro­
madzonych przed budynkiem sejmowym drża­
ły w gmachacb okolicznych szyby.

POCHÓD I „TE DEUM** W WILNIE.

polskiego do natychmiastowego wykonania 
praw i obowiązków) wstrzymało się od głoso­
wania 18 posłów, w tem Odrodzenie i demo* 
kra ci

Dalsze piany Sejmu wiieńslreso.
Wilno. (Telef. wł.). Na najbliższem posie­

dzeniu czwartkowem Sejmu będą rozpatrywa­
ne dwa Wnioski: l j  Wniosek domagający się 
autonomii dla Ziemi wileńskiej; 2) Wniosek 
zastrz gający się przeciwko narzucaniu prze* 
rząd polski autonomii. Pierwszy wniosek for­
suje grupa „Odroczenie1*, drugi „Zespół11 na- 
rodowy. Języczkiem u wagi będą znowu Rady 
Ludowe, któro jednakże prawdopodobnie pod 
presyą opinii publicznej będą musiały udzielić 
poparcia stanowisku Zespcłu. W ten sposób 
prawdopodobnie we czwartek większość Sej­
mu wypowie się przeciwko narzuceniu jakiej­
kolwiek formuły autonomicznej.

Sytuacja obecnie zaczyna się znacznie kom­
plikować, albowiem w grę wchodzą dwie rzo- 
czy,' pomijając kwestyę autonomii, t. j. spra­
wa długotrwałości Sejmu i eprawa polityczna.

Co do formuły, w jaJd sposób ma być do­
ręczona Warszawie uchwała Sejmu, panują 
dwa poglądy. Pierwsza wyraża życzenie wy­
brani? delegacyi, która ma wejść w skład Sej­
mu warszawskiego, drugi pogląd domaga się, 
ażeby do Warszawy wyjechał cały Sejm i tam 
w W irszawie aby odbyło się manifestacyjne 
przyłączenie Wfleńszczyzny do Polski. O ile by 
druga formuła została przyjętą^, natycnmiast 
Sejm rozwiązałby się, a  posłowie rozjechaliby 
się do domów, spełniwszy swe zadanie O ile 
utrzymałaby się komcepcya pierwsza, istnieje

Wilno. (A. W.) Pochód sformowany przód obawa, że Sejm trwałby dalej.
Sejmem szodł przez ulic© miasta z muzyką j Obiegają pogłoski, że p. Al. Meysztowicz, 
i śpiewem. Ludność z obnażonym, gtowanaj wł-1 który w sobie piastuje dwie godności, su wo­
łała pochód okrzykami: Niech żyje Polska! |rena I prezesa komisyi rządzącej, a więc gabi* 

Wilno. (A. W.) Katedra była tak  przepeł- netu, zamierza zwrócić się do Sejmu z pro-
pozyeyą, ażeby Sejm skonstruował gabinet par-które.winny by c z a ożone Sejmowi do uzgo- szczelnie tcznvm tłumem pobożnych, że

^  6Uf ° T 10 d° straż marszałkowska tylke : trudnością zdoia-
art. 126 konstytucji i poleciła specyalnej k o -lła wprowadz;ó doń  M arazalka I posłów . Kas*-

nie wygłosił ks. Kulesza, które rozpoczął oi 
słów, te  Unia horodełska rozpoczęła się I po- 
wBtała ze słów miłości. Następnie zaznaczył 
on, że obecnie przemoc wrogów upadła, a 
tryumfuje miłość. Ziemia wileńska wraca <lo 
ojczyzny, w imię Boga Wszechmogącego w 
Trójcy świętej jedynego I Królowej Korony 
polskiej, co w Ostraj świeci Bramie.

Arcybiskup Hryniewiecki zaintonował po 
odbytom kazaniu „Te Deum1*, poozem udzielił 
błogosławieństwa zgromadzonemu ludowi Na 
nabożeństwie z pośród duchowieństwa obe­
cnymi byli ks. biskup Bandurski i cała kapi‘u- 
ła, natomiast brakowało biskupa Matułewicza. 
Zebrali się również na nabożeństwo przedsta­
wiciele wszystkich władz.

Szczegśłj głosowania z 20 lutego.
W uzupełnieniu (sprawozdania o historyce- 

nemł posiedzeniu Sejnu; wileńskiego t  20 lu­
tego dodać -nalożyi, że formuła Odrodzenia, 
zwracająca się do sejmu kowieńskiego, uzy­
skała tylko 8 glosy. Formuła P. P. S. uzy­
skała 9 głosów (P. P. S. i Odrodzenie), a  13

roisyi pod przewodnictwem ministra sprawie­
dliwości i przy udziale ministra spraw we­
wnętrznych i przedstawicieli prezydyuan Rady 
ministrów opracować te ustawy. Następnie 
Rada ministrów ąp y ię ła  statut państwowego 
Instytutu meteorologicznego, dalej uchwalono 
projekt ustawy o wyłącznośeiach handlowych 
i przemyslowyc* projekt ustawy w sprawie 
wolnego handliffniędzy byłym zaborem pru­
skim a innemi dzielnicami Rzeczypospolitej 
polskiej, projekt ustawy o obowiązku meldo­
wania się, projekt ustawy w sprawi© zmiany 
granicy, rozwiązywania i stwarzania gmin 
wiejskich -na obszarze byłego zaboru -rosyj­
skiego i austryackiega

PRZECIW DROŻYŻNIE.
Warszawa. (Telef. wł.). W prezydyum Rady 

min. odbyła się kanfereneya w sprawie droży­
zny. Uczestniczyli w mej przedstawiciele mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, przemysłu 
i handlu, skarbu, kolei i Głównego Urzędu 
walki i  lichwą. Zainteresowane minisierstwa 
mają na ezwmrtkowem posiedzeniu Rady min. 
przedłożyć wnioski odpowiadające wynikom 
obrad. się wstiuymaio (demokraci i P. S. L.V W glo- 
POBÓR DANINY W B. DZIELNICY PRUSKIEJ jsowaniti nad formułą większości komisyi, któ- 

Poznań. P. A. T. donosi: Suma, wpłacona!™ .przeszi a ,^ tat.ecmie’ jedno-
w byłej dzielnicy pruskiej na poczet daniny, i*1̂  * * * *  J T " ?  (° zcr'vtf in. 
przekroczyła w ubiegłym tygodniu 1 miliard.!prZyjf?U> pr! y 8'ch ws,trzymaii ac.h 61? ^°*
Właścieiele nieruchomości miejkipj etosunko t a ^ m o  punkt H (zaprzeczmue praw
wo w bardzo małej liczba zwrócili się z prośbą ^  k°W?efck,6J>’ oraz, i n - Pankt I)
o odroczei.ie terminu wpłacenia danioy. Danina i ( s ^ 1OT{izenie niorozeiwałnej łączności z Pol- 
uiszczam jest całkowicie w gotówce. :sk^  Pochodzi przy 6 ^trzym ających się od

głosowania, podobni© punkt V (o prawach su- 
[werennych Rzpltej). Przy punkcł© VI (o kom- 
Ipetencyi rządu polskiego w urządzaniu Ziemi 
1 Wileńskiej) 1 punkcie VH (wezwanie rząduAnglicy o niemieckich zbrojeniach.

lamentamy, on zaś sam cnarałaer suwerana 
by zatrzymał. Pogłoski co do p. Meysztowicza 
zawierają ogromne niebezpieczeństwo, albo­
wiem o Ddby one zostały urzeczywistnione, na- 
tengzas Litwa środkowe przybrałaby charak­
ter jakiegoś samodzielnego państwa. Widocz­
nie są to nowa próby koncepcyi federacyjnej, 
które wskutek poniedziałkowego głosowani? 
poniosły zupełną klęskę.

Kapifestaryi, w Sr w e  warszawskia.
Warszawa. P A. T. Na dzisiejszem posiedze­

niu Sejmu przed porządkiem dziennym mar­
szałek zwrócił się do Izby z następującym 
przemówieniem: Szanowni Panowie! (Posłowie 
wstałO Z Wilna nadchodzi wiadomość radosna, 
ie  Sejm wileński na wczorajszem uroczyslem 
posiedzeniu jednomyślnie uznał ziemię wileń­
ską bezwarunkowo i bez zastrzeżeń za ni ro- 
zerwalną część Rz. Pol. i przyznał tejże Rze­
czypospolitej pełne 1 wyłączne prawo zwierzch­
nictwa państwowego nad ziemią wileńską. 
(Pos. Gdyk: Niech żyje Wilno! Oklaski w ca- 
łoj Izbie). Żywimy nadzieję, że niezadługo po 
formałneno załatwieniu wcielenia Wileńszczjr- 
zny ujrzymy przedstawicielstwo Wiłeńfizczy wy 
w tym gmachu i te  będziemy mieli wtedy rpo* 
sobność osobiści© wyrazić braciom naszym 
uczucia, które dla nich w sercu nosimy. Ju t 
dzisiaj jednak moglibyśmy powtórzyć we wła- 
snam imieniu wobec bratniej Wileńszczyzny; 
słowa przodków naszych, wyrażone w akcie 
Unii w Horodle: „Przyrzekamy uroczyście cło- 
w m  czci i przysięgi, iż nie opuścimy ich w 
żadnej przeciwności 1 ui bezpieczeństwie, lecz 
pomagać im będziemy w każdej okoliczności 
radą i czynem, wspierać przeciwko wszelkie­
mu wrogiemu wobec nich
(Huczne oklaski i brawa).

pnedsięwzięeia

Londyn. P. A. T. „Times" donosi, i i  rząd i 
angielski wypowiedział się za utrzymaniem w

£3 , ^ 'b n f e r e a c p  w Genui odroczona? 3 £ £ ?
liczne wypadki wykrycia tajnych składów bro-1 1 S r « i c v i  genueń-
nl w Niemczech i stwierdza, że między 1 a 2 5 1 Londyn. (A. W.) Reuter donosi, że utrzymo ” f u,e term”™ ^ Z jT ^ ó lm o n y c h  w memo- 
grudnia ubiegłego roku wykryto 600 komple- \ J60* s'? w kołach politycznych pogłoska o od- S J 1 P°IW w 
tnych miotaczy pocisków w fabryce Heidonau. ,r<>czen?u konferencji genueńskiej, jeśli nie jest 
Były one ukryte dzięki współdziałaniu rządu j pozbawioną podstawy, to nietna jednak także 
niemieckiego Dziennik zaznacza, że można do- za{łnej rękojmi prawdziwości. W oficjalnych 
dać cały szereg innych wypadków złej woli ze kołach niema potwierdzenia wiadomością o od
strony Niemiec-

PROPAGANDA NIEMIECKA PRZECIW 
TRAKTATOWI WERSALSKIEMU. 

Berlin, (A. W.) Zorganizowano tu wystawę,

roczeniu koofcrcocyi. L. George oświadczył 
nadał gotowość udania się do Genui w dmu 
8-go marcą.

Rzvm. P. A. T. Prasa włoska wyraża nao 
rę, gól ubolewanie z powodu przesileni 

przedstawiającą obrazowo polityczne zobowią-j wego. Jednakże d2^ njkt. 5 8trane
Niemiec, - ™ k c » e .  ;  « k -  *1. ę - W  £ £ S  £ S

tatu wersalskiego. Jest to nowy Wyrafinowa­
ny akt propagandy niemieckiej. » edu wyro­
bienia opinii skierowanej przeciwko traktat© 
wi wersalskiemu. Wystawa swTaca się pośre­
dnio przeciw Pojące, która zrabowała rzekomo 
wschodnie prowineye nicnueckie. Pt**4 

mięcia agituje gwałtownie za twiedaainein tej 
wystawy.

kryzysu, dzięki cz-mu termin zwołania konie- 
rencyi będzie musiał ulec odroczeniu.

Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą, ie  rząc 
niemiecki otrzyma! wiadomość o odroczeniu
konferencyl w Genuł. Dzienniki nie podają ter­
minu, do którego konferencja została odro­
czona.

Berlin, (A. W.) Rząd francuski zawiadomił

ryale Poincare‘go.
K O N FE R E NC YA  RZEC2IOZNAWCÓW. 

paryź. P. A. T. Wedle doniesień Havasa- 
wyrazfl rząd angielski życzenie, aby konferen- 
cya rzeczoznawców, która ma' ustalić porządek 
dzienny dla końferencyi w Genui, zebrała się 
już w najbliższą środę. Rzeczoznawcy francu­
scy nie będą jednak mogli w tym terminie udaó 
się do Londynu na tę konferencję, ponieważ 
dopiero z końcem tygodnia zakończą prac* 
przygotowawcze.

PODRÓŻE BENESZL.
Londyn. P  A. T. Czes. Biuro prasowe. Pre­

zydent ministrów I minister spraw zagranicz* 
nycb Dr Benesz udają się dnia 21 b. m. do Pa­
ryża, gdzie zabawią do dnia 23 lutego.
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20 lutego 1922 r.
Od 20 lutego 1922 r. „Ziemia W ileńska 

stanowi nierozerwalną część Rzpltej Pol­
skiej bez warunku i zastrzeżeń*'. Odnośna 
uchwala Sejmu wileńskiego, powzięta impo­
nującą większością 96 głosów (przy absty- 
nencyi zaledwie 6-ciu socyalistów i federa- 
b'stów) oznacza świetny tryum f polskiej 
myśli państwowej i jest równocześnie a- 
ktem  wielkiej międzynarodowej doniosłości. 
Europie, tak  chętnie powołującej się na  
wolę ludności przy decydowaniu o losie k ra­
jów, ogłasza uchwała wileńska z 20 lutego 
zdecydowaną wolę Wileńśzczyzny należe­
n ia  do Polski. Żadne mocarstwo zachodnie 
nie może przejść do porządku nad tym  gło­
sem, inaczej wszelkie uchwały Rad Najwyż­
szych i Ligi Narodów będą bezwartościo- 
wemi strzępami papieru. Ludność, k tóra tak  
długo o sw ą polską Ojczyznę walczyła i z ta­
kim  entuzyazmem do tej Ojczyzny idzie, nie 
podda się żadnym uchwałom obcym. Zazna­
czyła to  zresztą wyraźnie w nchwale sejmo­
wej.

W  nas Polakach uchwała wileńska budzi 
szczególnie serdeczne uczucia. Oto 20-go 
lutego b. r. dokonał się ostatni ak t dziejo­
wego dram atu, k tó ry  zaczął się niegdyś 
w Krakowie chrztem Jagiełły. Dopełniła się 
liczba unii, do sławnych dat 1887, 1413, 
1569, 1791 przybyła data  nowa, data  nie 
orężnego zwycięstwa lub podboju, lecz do­
browolnego łączenia się ludów pod hasłem 
owych pięknych słów. które zaczynają ak t 
horodelski: „Nie dozna łaski zbawienia, k to ' 
się n a  miłości nie oprze,.-. Tam, gdzie nie­
daw no srożył się Murawrew i gdzie tępiono 
polskość z iście kałm ucką srogością, tam 
dziś święci najpiękniejszy tryum f idea Pol­
aki.™ Historya dała nam nełną satysfakcyę.

Nie chcemy w tej chwili rozważać polity­
cznych następstw  uchwały wileńskiej. Na. 
politykę przyjdzie pora jutro... Dziś, gdy 
drżą wszystkie polskie serca radosnem wzru­
szeniem. przypornniimy sobie, że z Wilnem 
zaświtała już raz Polsce era wielkości Jar 
giellońskiej. Oby powrót tego królewskiego 
miasta do Polski stał się symbolem nowej 
epoki sławy i wielkości naszej Ojczyzny!

Z dnia politycznego.
Czy byli „kniaziowie Piłsudscy**.

P. Tadeusz Ciświeki w „Głosie Lob.** poru­
szy! między umomi sprawę upodobania do ty­
tułów i herbów naszych demokratów. Czytamy 
tam między innemi:

Co się tyczy Piłsudskich, to podane prze* 
towarzysza Wacława Sieroszewskiego w jego 
broszurze „Józef Piłsudski**, oraz przez broszu­
rę „Nasz Naczelnik**, wydaną przez P. O. W., 
twierdzenie o pochodzeniu Piłsudskich od ksią­
żąt litewskich jest bajką, jak to  w swoim cza­
sie wykazał Wolff na str. 687 pomnikowego 
dneła „Kniaziowie lkewsko-rwscy” .

Tymczasem faktem jest, ie  sam Naczelnik 
Państwa obstał owal dla naklejenia na wszyst­
kich książkach swej biblioteki t .  *w. „ex li- 
brfc“, kartki zo swoim herbem, których podo-

niczną wiadomość z Warszawy o zarzucie „Ere 
NouveHe“, jakoby maj. Beck skompromitował 

ę przy usiłowaniu kupienia francuskiego szy­
fru, poczem dodaliśmy ...„ jeśliby  maj. Beck 
miał coś wspólnego z tą przykrą aferą, a teraz 
został lub ma zostać posłany do Paryża, to by­
łaby to ze strony naszych władz wojskowych 
wyjątkowa niezręczność lub wyjątkowa bez­
czelność. Opinia publiczna musi żądać wyja­
śnienia wiarygodnego tej sprawy...**

W ^dze wojskowe — jak zwykle — nie po­
starały się o wyjaśnienie tej sprawy. Jedynie 
do redakcji „Ere Nouvelle“ posłał ktoś spro­
stowanie. w którem twierdzi się, że maj. Beck 
był Hallerczykiem, uczestnikiem bitwy pod 
Kaniowem, Murmańczykiem i  że nie brał udzia­
łu w aferze szyfrowej.

Podając zatem powyższe sprostowanie. we­
dług relacyi „Naprzodu** stwierdzamy-<*d sie­
bie; kłamstwem jest jakoby maj Beck był Hal­
lerczykiem, Murmaftczykiem lub brał udział 
v bitwie pod Kaniowem. Maj. Beck, b. legio­

nista, a potem b. oficer austryacki, znajdował 
się w r. 1918, jako emisaryusz P. O. W na 
lołudahi Rosyi i był przez pewien czas przy 

HI. korpusie (Michaelisa), poczerni pojechał de 
kraju a nie na Murmań lub do armii Hallera. 
Mimo jednak, że wszystkie te szczegóły spro­
stowania są kłamliwe, przyjmujemy z dobrą 
wiarą zapewnienie, że maj. Bock nie - łtrał 
udziału w aferze szyfrowej... Tym zaś, którzy 
redagują sprostowania, radzimy nie prostować 
za wiele, bo wówczas semiccy dziennikarze 
narażają się na niepotrzebne ko<mpn>initacy&

j epidemicznych i głodu) posiada a/ranię o s3e znalazła się w Magistracie. Wielka szkoda, le
1.6 miliona, co -dę równa 1.23% ludności; Rze u doprowadzonych nie dokonane rewizyi, a 

| sza niemiecka 60 mil. mieszk., armia — 100 000 można śmiało twierdzić, że portfele giełdziarzy
czyli 0.17%; Anglia 47 mil. mieszk., armia — „zbożowych” okazałyby nam istotny przed- 

1341.000, czyli 0.72; Wiochy 89.5 mil. mieszk..1 miot ich traazakcyi w postaci najprzeróżniej- 
[ armia — 225.000, czyli 0.57%; Francy a 39 2 szych walut. Twierdzenie nasze tera zdaje się 
miL mieszk., armia — 860 000, czyli 2:19%; być trafniejsze, że podobnych przykładów mie- 
Polska 29 miL mieszk., armia — 850.000, czyli1 hśniy poddostatkiem w Warszawie, Lwowie 
1.21%; Hiszpania 29 mil. mieszk., armia — ; i innych miejscach Polski, gdzie żydzi pod pre- 
155 000, czyli 0.78%; Jugosławia 11.5 miL tekstem zebrań, oficjalnie uzuanyeh, przepro- 
mieszk., armia — 176.000 czyli 1.53%; Belgia wadzałi spekulacje walutowe.
7.6 mil. mieszk., a ra ia  — 113.400, czyli 1 49%; j ' 1 1 —
Grecya 5 6 miL mieszk. am ia — 3004)00, Kraków, 22 lutego

następnie wybuch prochu. Szkoda, zrządzona 
przez ©Icsplozyę, wynosi kilkaset tysięcy marek.

ZAGINIONA. P Fr. Cierpiałkowa doniosła dH 
policji, że jej wychowanica, 9-letaia Stefania Ury* 
ga, wydaliła się onegdaj rano z domu i dotąd nie 
wróciła.

KRADZIEŻ KONI Z WÓZEK. W czoraj w ul. 
Mogilskiej nieznani sprawcy skradli parę koni 
z wozem na szkodą gospodarza z Ruszczy N. Ra- 
lpwskiego.' Złodz eje dokonali kradzieży w chwi­
li, gdy właściciel zaprzęgu oddalił sic na chwilą 
do pobliskiego sklepi' Szkoda wynosi kilkaset 
tysięcy marek.

USIŁOWANE WŁAMANIE, f  o piwnicy Bonzie* 
na Sonnonscboina, szynKaj^t na Zabłocili, usiło­
wali wczoraj włamać się jacyś bandyci. Spłoszeni.

czyli 5.36% (ta liczba, przedstawia nie poko- j „  PB7vrw. i ru u .m u  WADnńrf '*bjeSli» pozostawiając ną miejsc* wielką sztabą
jowy stan prezencyjny. lecz bojowy x powodu ,, C PBZYS/ŁOt , INTELIGENCYI NARODU., żelazną, które poz.ugiwah się przy robocie. PoJi- 
toezącej się wojny Grocyi z W lfa ta m i) . . k<WUtet włamania i aresztowała

Powołuiac &ie na nowvższe zestawienie A ®  ^  akademickiej zwraca się do n£jPowołując « ę  na powyższe zostawienie, gen. ,S];<mnyęb kół s p o ^ ^ w a ,  zwłaszcza d ' in-
osobach 18-letnich podrostków.

Altrock twierdzi te  gdyby ten stan rzeczy; .."l w v , _  i ,- 6 J J J stytucyi handlowych, pr^anj słowy en, bank>•
? ył7by * - “ 2 łw v * .  oraz towarzystw akcyjnych, nadto do 

na mechybną zagfedę, z w a ż m y  stan ^  J  je d a w t*  * gorącą proś-
zbrojnych u ich najbliższych sąsiadów a zarą-; } d . t * Lim.
zem wrogów. W je^o bowiem mózgu fiieuuo- i w ! ‘ . ,, .  • J ° . . ką, bo o przyszłość narodu, albowiem bez no-

w ego zastąpi intebgencyi nie można pomy-

bńraę w swoim czasie podał „Tygodnik ilu­
strowany” (R. 1921 Nr. 14).

Nowoczjsny Mickiewicz.
Litwini, wileńscy obchodzili w tych dniach 

czwartą rocznicę niepodległości Litwy. Na ze­
branie przybyło także kilku Polaków; Abra­
mowicz, Tad. Wróblewski, Adamowicz, a jeden 
z nich. p. Mickiewicz, oświadczył, że uznaje 
pretensje Litwinów do Wilna i radzi im, by 
g nich nie rezygnowali...

Echa.

Rewolwerj w żydowskich niech.
Anglicy przeciw żydowskiej anarchii.

Stało się coś zgoła niespodziewanego. An­
glicy, dotychczasowi protektorzy „kolonizacyi” 
palestyńskiej — podnoszą głosy potępienia 
przeciw — żydom. W jednym z świeżyćh nu­
merów najpoważniejszego dziennika londyń­
skiego „Times” zjawia się (15 II.) artykuł sa­
mego króla prasy angielskiej, lorda Ńorthclif- 
fe’a  z tak wymownymi tytułami, jak: „Pale­
styńskie niebezpieczeństwo”, „Arogancya szo­
winistów”, „Druga Irlandya”. Lord Northcliffe 
osobiście zwiedził dopieroco Palestynę, miał 
sposobność rozmawiać z deputaeyami różnycŁ 
obozów żydowskich w Palestynie. Autor przy­
pomina nam, żo na 700.000 Muzułmanów 
i chrześcijan jest tu żydów 70.000 i dodaje:

Za dawnych czasów popierałem w mojej pra­
sie ideały syonistów. Dziś doznałem wielkiego 
rozczarowania. Nieszczęśliwy stan spokojnej 
dawniej Palestyny zrobi! na mnie głębokie 
wrażenie. Wstrząsały mną nieszczęsne zabu­
rzenia w Jaffie i  gdzieindziej, poruszyły mnie 
świeże odkrycia wykazujące, że żydzi ukryte 
w u l a c h  r e w o l w e r y  chcieli p r z e m y -  
c i ó s j o  k r a j u .  Po ulicach patrolują tu u- 
zbrojone samochody i aeroplany. Angielscy 
i amerykańscy misyonarze i duchowni wypo­
wiadają o szowinizmie syonistów sądy bardzo 
ujemne... Dawni mieszkańcy Palestyny oba­
wiają się, te  żydzi syoniścl eben zupełnie opa­
nować i zagarnąć ich ojczyznę. Nawet żydzi tu 
urodzeni, jak 1 Anglicy tu mieszkający wyty­
kają arogancyę i fanfaronadę przybyszów z ró­
żnych ghetto środkowej Europy, których zwą 
Haluzim. Nie waham się zabawić w proroka 
i przepowiedzieć, że wielkie zaburzenia dotąd 
będą wybuchać w Palestynie, dopóki bardziej 
umiarkowani syoniści całego świata nie zaha­
mują „eztremistów”. Powróciwszy tu znowu po 
wielu latach niebytności, mam wrażenie, że 
kraj znajduje się w nieszczęśliwych warun­
kach. Jeżeli większej uwagi nie zwróci się na 
prawa 700.000 palestyńskich muzułmanów 
i chrześeijau, to mojom zdaniem kraj ten może 
stać się drugą Irlandyą. M i a n o w a ć  tu  
„ w y s o k i m  k o m i s a r z e m ” — ż y d a  — 
było b ł ę d e m  Wielkiej Brytanii. Tak sądzi 
wielu”.

Należy się spodziewać, że artykuł „Timesa” 
wywoła otrzeźwienie w opinii publicznej an­
gielskiej, pozostającej dotąd pod urokiem idei 
Balfonra: odbudowy żydowskiego państwa. — 
Ogłoszono właśnie dla Palestyny konstytucyę, 
która również musi obrażać angielskie pojęcia 
demokratyczne. Do Rady ustawodawczej ma 
według tej „konstytucji” należeć 25 członków, 
w tem 10 wirylistów (zapewne samych żydów, 
gdyż tylko żydzi zajmują naczelne stanowiska 
w Palestynie), trzech członków będzie miano­
wanych, a tylko 12-tu będzie wybierała sama 
ludność 1 to głosowaniem dwustopniowem 
z wykluczeniem kobiet™ Takimi demokratami 
są żydzi u siebie.

siły zbrojne Francji, Belgii, Polski i Anglii nie 0 ydr paóstvła p*kkipę(ł
są przeznaczone do napulu na Nmmcy, lecz „ Łiś wł^  u  M I1  mhd*iei  k :,ra  -.fiarnie 

ony preed mmi. j spieszyła na plac beju w obronie wolu >ści K?e-
. czrpospołitei. walcząc z trudnymi warunkami 

p * a , • i i ibymi, zniszczona fizycznie i materyamie, nie
bprawj 8ZK6f]f i nilfGZyGi6lSłW3.|iaoŻ0 kootyruować Studyów spob^-ń-.tw c

Koaffeisncya rodzicielska.
robac tego nie może przoetac ohojętneif 

,i musi młodz:eży lej pospieszyć i  wydatną p»- 
Ostatniej niedzieli odbyła się w gimm. real-; mocą i to natyclimiast. Administe-ai’ e wszyst 

nem im. H. Sienkiewicza mieeięczaa Konforen-! kich dzicuników krakowskich przyjmują skład 
cya gro-na nauczyc.ielekiege s rodzicami u w- {ki na ten humanitarny, a  tak bardzo domo- 
niów zakładu. Konferencji przewodniczył dyr. |słj^ce!.
K. ZawiHńskJ- Na prelegenta zaproszono prof,
Zygmunta Wyrobka, który w jasnym i jędr­
nym wykładzie omówił cele i zadania harcer­
stwa polskiego. Prelegent przedstawił znacze­
nie harcerstwa dla wychowawczych celów i za­
razem potrzebę wszczepiania obywatelskiego 
instynktu, jaki tkwi w głównych dążeniach 
skautingu. Stąd wynika, aby eżk-ola popada 
te dążenia. Mówca postawił wniosek o stwo-

W CZWARTĄ ROCZNICĘ 6MIERCI JU 
L1USZA LEA, prezydenta m. Krakowa, odby­
ło się wczoraj w kościele OG. Franciszkanów 
nabożeństwo żałobne. WzięE w mam udział: 
wojewoda Dr Gałeckd, wiceprezydenci miast* 
Ro'le, Saire, Wielgus i Bobrowski z gronem 
radców miejskich, naczelnicy wydziałów Magi-

STAN ATMOSFERY: W ciągu dnia w Polsce 
w godzinach porannych utrzymywała się pochmur­
na pogoda, _ jednakże wskutek wzrostu ciśnienia 
1 przesunięcia się obszaru wysokiego ciśnien a 
z nad Węgier w kierunku północnym, nastąpiło 
polepszenie się etanu pogody.

Opady śnieżne notowano w Małopolece wseben- 
nim I na Wołyniu.

Temperatury naogół ut.w.ymywaiy się powyżej 
zera (Warszawa 4-2, Lwów + 2  Łódi +4, Krtn 
ków -}-5 o godz. S po potudi iu).

Kraków Rh wieczór: ciśnioo> 764^, romperatui^ 
—1.7, maumum -t-5.0, mmbmim —1.9; stan niehs 
pogodny.

P r o g n o z a  na  ś r odę :  Dość pogodnie, w no­
cy przymrozek, * dniem ocieplenie się, słabe prądy 
powietrza.

Z Polski f ar świata.
W SPRAWIE ODCZYTU PROF. FLACHA 

W TARNOWIE otrzymujemy z kół tamtejszej 
inteligencji pismo, podtrzymujące stawiane po­
przednio prof. Fiachowi zarzuty. Wobec tego 
jednak, że prof. Flach stanowczo stwierdza, ża 
nie użył inkrymmowitaycL mu wyrażeń i opinii, 
obie zaś strony nie posiadają stenograficznych 
protokołów z odczytu, mogących poprzeć ich' 
wywody — uważamy, że dyskusya staa:;ła uj 
martwym punkcie, czyniąc wszelką dalszą po­st ratu, oraz burmistrzowie szeregu miast pro- ____

 ̂ __ ______  v .  wincyonałuych Małopolski, moędzy inny ni i PP- .emikę zgoła bezcelową.
rżenie „Kola miłośników harcerstwa**, którego i | STATUT KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO,
zadaniem byłaby moralna i m ateryaka opieka} ^ Z D  KSL KS iPŚTIRON° J  MłZY- w  ttMon4torz0 PojBkIlI1» ogłoszono tym czas o-
nad drużyną sk au to ^ k ą  z^kładiL W k o ń c u i^ ^  MŁODZIEŻY. W onm cwra^szj oa 
wybrano komitet, którego przewodniczącym! b>rł siS w Krakowie w przy vL Andrzeja 
wybrano dyr. dra Mikulskiego, na skarbnika! 
uproszono dr. Pełezaiakiego, a  na sekretarkę j
I>. drową Boozarową.,

Rocznica Moliera w szkołach średnich.

we przepisy o stosunku rządu do Kościoła prą* 
wosławnego w Pofece, podjiisane dnia 80 styen 

rorocKiego rx-,y ^  ^  nia r. b. przez min. wyznań rei. ! oświeceni*
lickich stowarzyszeń młodz'eży męskiej dvece- n Poi)-ko^ ftkieo.c.

DOM LITERAKÓW I DZIENNIKARZY 
W WARSZAWIE. Tow. literatów i dziennikarzy

; zyi krakowskiej. W zijeżdzie wzięło udział 80 
j księży. Obradom, które trwały przez cały dzień, 
. rrzewodr.iczył ks infułat Dr WądoiLny. Refera

Władze szkolne poleciły dyrekeyom zakła-1 ty wygłosili ku ks.: Śliwa, Paryś, Luzar, Ka- 
dów szkół średnich, aby na spocyalnych poa-an- isprzyk, poczen. uchwalono sz«reg rroołucył. 
kacłi profesorowie przedstawili uczniom zasłu-; W obradach uczestniczył Ks. Biskup Sapieha, 
gi nieśmiertelnego komedyopisarza. i zarazem j Obszerne sprawozdacie podamy w najblilr 
wykazali wpływ, jaki Molier wywarł na lite- j szych dniach.
raturę polską. Uroczystości te odbędą się w W SPRAWIE „RODZINY SIEROCE 
szkołach średnich w najbliisaym czasie. i „Krakowska Kronika Rodzinna” podała w ne­

krologu i. p. W Ł Peea, że zmańy był założy­
cielem „Rodziny Sieroce?’. W rzeczywistości
Ł. p Peo by! w ciągu kilku ostatnich lat pre­
zesem — i to bardzo zapobiegliwym — ..Rodzi-

połfełdeh w Warszawie pozyskało już własną 
siedzibę, nabywając hfetorj'czną kamienicę w, 
rynku Starego Miaeta „Pod Murzynem”.

KOMUNISTA POD KLUCZEM. Niebezpiecz­
ny komurysta, b. nauczyciel gimnazyalny, a za­
razem rosyjski „ochronnik" za czasów przid- 
wojennych, używający pseudonimu ,Jntelh 
gont n”, zaufany osławionego rotmistrza An< 
aienkowa s Kieic — Bonawentura Snarski, do­
stał się nareszcie w ręce naszej pohcyi. 

j NA CZARNOGIEŁDZIARZY LWOWSKICfT
m — z vo . r , n T  ipołicya w dalszym ciągu urządza obławy. One-

ny Sierocej ; samo to J ^ ^ S . l g d a j  ®owu roa«me sumy w
szentó powstało joduak w roku J 9 H  v n m m d g ^  w kaWiam!

kawiarenkach żydów-

— Nasi gennanofile zapewniają wobec zbli­
żających się wyborów coiaz częściej, ie  pogo­
dzili się już z upadkiem Niemiec i Hohenzol­
lernów. Obreoic gotując się do wystąpienia w 
roli „pa l  ’ -6w polskich** próbują na­
wet w „C zadt” wykrztusić niekiedy kilka fra­
zesów o potrzebie sojuszu z Francyą. Praw­
dziwe ich uczucia wychodzą jednak mimowoli 
na jaw, bo — mówi przysłowie — ,Je sang ue 
peut pas mentir**. I tak więc dr. Józef Zieliń­
ski, wczorajszy beselerczyk. a jutrzejszy „pań- 
utwowiec”, sławiąc w „Tygodniku Polskim“
Francuską Ligę Praw Człowieka, podkreśla ja­
ko jedną z jej zasług, że „broniła oskarżanych 
i osądzonych przez Najwyższy Sąd ministrów 
Maivy i Caiłlaua, ożywionych duchem pacyfi- 
słyeznym**.

Pamiętajmy, ie  żyd Malyy (Levy) zagrożo­
ny sądem francuskim za pomaganie wTOgowł 
w czasie wojny, musiał uciekać do Hiszpanii 
I że Caillaux, zwolennik nie tylko pokoju, ale
sojuszu z Jłiemcaml, został akazany  ̂ przez ma s;^ kurczowo militaryzmu, wzgiędnie jego

tradycyj. nie może pogodzić się z postanowie­
niami traktatu wersalskiego, który zadał — 
przynajmniej na papierze — śmiertelny cios 
militaryzmowi niemieckiemu. To też prasa, re­
prezentująca tę część opinii niemieckiej, poda­
je wciąż artykuły, które mają dowodzić nie­
sprawiedliwości tego traktatu, a nawet jego 
nielogiczności. W tym duchu np. ogłosił świe­
żo „Das MilitSrwochenblatt“ artykuł aren. yon 
Al trocka, w którym, obok aż do znudzenia po­
wtarzanych zarzutów przeciw traktatowi wer­
salskiemu, znajdujemy jnteresujące zestawie­
nie zaludnienia i sił wojskowych — n & s t o ­
p i e  p o k o j o w e j  — państw europejskich, 
z opuszczeniem, niewiadomo dla jakiego po­
wodu, Czechosłowacji i Rumunii.

I tak, Rosya sowiecka, licząca 130 milionów 
mieszkańców (liczba ta  jest bezwarunkowo za 
wysoka, zważywszy straty południowych tery- 
toryów, straty poniesione w wojnach od lai

Krak. Koło T. N. S. W. za daniną i pomocą 
dla rep a try ant ów.

Na estatniem posiedzeniu Krak. Kola Tow.
Naucz. Szkół SredoicŁ i Wyłaz., odbytem pod
przew. wieaprez. K. Stacha, uchwalono na asww ouww.mi» jaum*,* w -   j -  . . , .   .
wniosek prof. dra Weinera dwie poważne i po- tywy ks. Henrykt Hadncha T. J., a staraniem c“ “ * I ^ eP|W *d7'*j0«3
żądano re^olucye, Pierwaza dotyciąca dami- i i oliamośoią główme p. Aleksandry Rwagow* ; leznyc wiaj©
ny, brani: Krak. Roło 7 . N. S. W. przekona- skiej, która była Jego ptarwsz* prezesową. ■ MnDę,K . w  Tr7PVviu
ne o wysokiem poczuciu obowiązku wobec p ań ; SKUTKIEM MROZÓW ZNISZCZAŁY IN-.' ®A OŁA M0KbKA w  ltZEVVIE 
stwa u swych członków, apeluje dc nich, a b y , STALACYE WODOCIĄGOWE I GAZOWE, 
przy uiszczeniu nadzwyczajnej daniny choćby, Ostatnie mrozy poczyniły ogromne szkody 
małym naddatkiem zaznacz^ swą gotowość"> w większej części budynków Krakowa, Uoier- 
do płacenia podatków swenra własnemu pań-! piały przedewszystkiem instałacye wodocią- 
stwu, a propagandą osobistą starali się wszę- i gowe i gazowe, w których zamarzła woda, 
dzie popierać rząd polski w jogo trudnem! uniemożliwiając funkcyooowauie tyo t urzą 
przedsięwzięciu. .'dzeń na długi czas. Szczególnie w gmachach

Druga rezolucja T. N. S. W. dotyczy wdro- szkolnych wskutek popękania rur wodocią- 
tenia akeyi, celem urządzenia we wszystkich 1 gowych zagnieździł się nieporządek, zarraża- 
zakładach wspólnej zbiórki na rzecz nieszeze-1 jący zdrowiu uczącej się młodzieży. Szkody,AU - L , . . r . * i *    ! J . D Atw

od dnia
1 maja zaeude -przyjmowanie kandydatów* 
Przyjętych będzie 20 kandydatów na kum na­
wigacyjny 1 20 na kura mechaniczny. Bliższych 
tnformscyi udziela dyrekeya sokoły w Tczewie, 
aibo departament marynarki handlowej w Min- 
przemysłu, Elektoralna 2, pokój Nr 34.

MAŁŻEŃSTWO MILIARDERKI. Z Chicagd 
donoszą, że mis Matylda Mac Cormick, córką 
uruklmflioneni Haroldr Mac Cormioka, a wnucz­
ka Joachim* Rockefellera, zaręczyła się z Mak<

przez aklamację.

K R O N I K A .
ZARZĄD GŁ. ZWIĄZKU STRZELECKIEGO wo “ *■ IJa<rachł * mieszkańcy, , ,  . . - . .domów iwzbawiem są wody Wskutek mpustar

; ^ i ł  deklaracją, w której stw.erdza apolity- j (A wftzfiJka naprawa nyła bezce-
etanow^ko Związku j * /  , d )iftro Bastaniu otlwiłży władze

Strzelecki ego, „o hart którego rozbly się za- j ^  najbliższym  czasie przystąpi* do
do yr ^ i < ^ n0] u ^ ^ n ^ o i f  lfWlCy’. ^iTzające • naprawy urządzeń wodociągowych i gazowych, 
do rozbida lub opanowania organ.zacjt <Ha j  ^>0W4 a 4 owa> pokrywająca na olbrzymiej

nież rury odpływowe, umieszczone w ściekach .
I ulicznych, uległy uszkodzeniu, tak, ie  po*o-; 
ki wody, nie znajdując ujścia, rozlewają się | Im śwtett fentoOckief«^
po chodnikach i ulicach, tworząc istne jeziora., TOWARZYSTWO MISYJNE. Pod patrona*
Nie funkcjonują również ętudme wodociągo- tem k>_ Prymasa zawiązał się

ł przystąpił do pracy komitet organizacyjny

Zaludnienie i siły wojskowe 
państw europejskich.

Niemcy, a  mianowicie ta  ich część, co trzy-

Trybunał Stanu za działanie na szkodę pań 
stwa. I obecnie znajdują się u nas ludzie, któ­
rzy — jak za ery Ludendorffa i Beselera — 
sławią „pacyfizm** panów Caillauz i Mal- 
vy*ego!... Być może — jutro lub pojutrze jaH 
inny „Tydzień** lub „Czas” zacznie gromić Cle­
menceau ł Focha za to, ie  pobili Niemców. 
Rycerze z 5 listopada nabrali tupetu, odkąd 
Niemcy, dzięki polityce L. George‘a, zaczyna- 
ją  grać znowu większą rolę w polityce euro­
pejskiej. Zwracamy uwagę opinii publicznej 
na ten związek wzajemny między nadziejami 
Berlina I wzmożoną propagandą germanofilów 
i nikczemnej pamięci Enkaenu.

■— „Naprzód” odkrył „nową kompromita­
c ję” „Głosu Narodu”. Oto dziennik nasz po­
dał doniesienie paryskiej „Ere Nouvelle“, kom­
promitujące nowego attache wojskowego pol­
skiego w Paryżu, maj. Backa, a następnie nie 
wydrukował sprostowania tego dziennika.
Istotnie zamieściliśmy 5 lutego fc. r. telefo- ośmiu, oraz straty poniesione skutkiem chorób

r i E f  Cei$ W ?artyjnyd'”- Dcf TMaS ?  ^ s lę 7 *  powodu ^ w iiży  może po^
^ zy premł pękać w najbliższych dniach, a kry, jad e  ruszą

Tetmajer, prezes Zarządu poseł Dr Ryszard n o g i  potworzyć zatory, które powa-
OsrrowRiH meC’w  K^zlD| iai^  śnie zagrożą mostom pod Krakowem. Nicbez-

Towarzystwa misyjnego, które utworzone zo­
stało na zebraniu inauguiacyjnam w dniu 14 
grudnia r. b. Opiacowany odpowiednio statut 
Towarzystwa złożowi w tych dniach do rejo*
8trący* w Ministerstwie W. R. i 0. P„ podani* 
zaś t ramienia komitetu organizacyjnego pod« 
pikali: ks. infułat Z- CShełmićkt ks. prałat A. 
Około-Kułak, inz A. Hanke, A. Dobraczyński^ 
W. Dramiński ik s  E. SkimborowicŁ Po legali* 
zacyi statutu, organizować srię niebawem za* 
czną Rady dyecezyałne i koła parafialne Tow, 
Biuro komitetu organizacyjnego mieści się tym* 
czasowo przy kancelaryi parafialnej 8w. Krzyc 
ża w Warszawie.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH STOWARZY­
SZEŃ ŚLE HOŁD PAPIEŻOWI. Zjednoczenia 
poflsklot Stowarzyszeń w Warszawie wysłało; 
do Papieża Prasa XX, za pośredniotwom sefcre* 
tarza stanu kard. Guspariegc, wyrazy głębokiei 
go hołdu- W odpowiedzi nadeszła na ręce pre­
zesa wydziału wykonawczego Zjednoczeni* 
poJsklco Stowarzyszeń hr. Adama Zamoyskie* 
go, s Watykanu od sekretarza etanu depesza 
treści następującej: „Jego Świątobliwość, wzru*.

0_   .t _______________________________    . . .  szony szlachetnemi uczuciami i życzeniami po*
nadal obradowali przed Izbą handlową. Toteż kamieniołomów miejskich na Krzemionkach. |bożnych synów Kościoła, które Jemu wyrazW

poseł Dr Emil Bobrowski j fody'w górach ruszą > potokami i'rzelmnu ku
GIEŁOZIARZOM „ZBOŻOWYM” PSUJE S IĘ ' łożysku Wisły. By do katastrofy nie dopuścić, 

INTERES. ‘ a również uchronić nadbrzeżne okolice od klę-
Polieya krakowska przyprowadziła wczoraj powodzi, winne odpowiednie 

w południe do Magistratu kilkudziesięciu ży- rządzić, jak zwykle w takich wypa ?■* 
dów, członków giełdy „zDoźowej”, którzy do-  ̂sadzanie lodów dynamitem w zagir y 
konywałi tranzakcyi giełdowych przed gma-!miejseaclu
chora Izby handlowej u wylotu placu Klepać • EKSPLOZYA 5 KG. PROCHU W 4RA- 
skiego. Gicldziarze, mimo kiDkajcrotnych upo- KACK KAMIENIOŁOMÓW V/ PODGÓRZU* 
mnień policji, aby wystarali się u miejsce dla,Wczoraj w Podgórzu późną nocą mieszkańcy 
zebrań więcej zaciszne, a więc d'a nich odpo- ulic w okolicy kościoła OO. Redemptorystów 
wiedn;ejsze, a nie tamowali ruchu ulicznego,! zaalarmowani zostali potężnym hukiem. Jak się 
który szczególnie jest wzmożony w w dnie tar- później okazało, niezwykła ta detónacya spo 
gowe, nie zastosowali się do ostrzeżeń władz, ale wodowana została, wybuchem prochu w baraku

poiicya w dniu wczorajszym jeszcze raz zwró- Wybuch był tak silny, te  zerwał cały dach
ciła uwagę członków giełdy w Osobach samych z baraku, a  okna, drzwi i urządzenia rozstrza-
żydów, na tamowanie ruchu, a gdy spotkała skał na szczątki. Skutkiem wstrzążmenia po- 
się z drwiącemi uwagami ze strony giełdziarzy,' wietrzą w okolicznych domach powyiatywały 
poleciła im wylegit j-mować się. Gdy żydzi nie i  szyby, budząc zrozumiały popłoch wśród tbu- 
uczynili zadość żądaniom policyi, odprowadź o- dzonych ze snu mieszkańców. W baraku, z po­

wodu późnej pory, nie było nikogo i temu tyl­
ko zawdzięczać na'eży, że wypadek nie pocią­
gnął za sobą ofiar w ludziach.
* Poiicya, śledząc za przyczyną wybuchu,
stwierdziła, ie  zarządca kamieniołomów przy­
niósł do kancelaryi magazynu 5 kg. prochu i 8 
metrów lontu i położył je na ziemi. Gdy zarząd 
ca opuścił kancelaryę, w piecyku żelaznym 
tliły się jeszcze węgle. Widocznie więc przez 
drzwiczki piecyka wypadł kawałek rozzarzene­

mach 1 sklepach, tak, te  tylko pewna caęść go węgla, od którego zajął się lont, powodując

no opornych pod Magistrat, aby władza miej­
ska wymierzyła im należne kary. Prezydenci 
miasta odbyli w tej sprawie konforencyę. 
Uchwalili nałożyć na winnych grzywny i wy­
znaczyli giełdziarzom na miejsca odbywania 
zebrań ulicę Krótką.

Zaznaczyć tu wypada niezwykle łagodny 
sposób, w jaki poMcya postępowała, doprowa­
dzając giełdziarzy do Masristratu. Dużo żydów, 
idących chodnikami, zdołało zniknąć w bra­

łeś imieniem Zjednoczenia polskich Stowarzy­
szeń, polecił ml wyrazić Panti Swe najwytez* 
podziękowanie, oraz zapewnić o Swej ojcow* 
skiej przychylności dla waszej drogiej OJ<
czyzny

Zawiadomienia f komunlaaff.
KONKURS. Dziekanat Wydziału praw* U. J* 

rozpisuje konkurs z fundacyi ś. p. Pietraszkipwi^ 
cza na pracę na temat: „Zmiany w stanie ludiKHj 
ścł w Polsce po roku 1910 wskutek przyrodzone*, 
go ruchu ludności”. Warunki konkursu zawarta 
w ogłoszeniu, nmieszczonem w gmachu Un. Jag.

ZNALEZIONE BRANSOLETY NA BaLU AR­
TYSTÓW. Na zabawie artystów teatru J. Słowai 
ckiego znaleźli pp. komitetowi dwie bransolety, 
które aą do odebraniu w sekretaryacie teatru.

<8*
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NEKROLOGIA, 
f  Ze S ł a p ó w  M a t y l d a  N e u s s e r o -  

h. właścicielka dóbr, zasnęła w Panu we 
M orek  21 lutego b. r. o godz. 7 rano, w 80-tyin 
roku życia. Stroskani mąż, dzieci, wnuki i pra 
wnuki zapraszają P. T. Przyjaciół i Znajo­
mych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
gię w piątek 24 lutego b. r. o godz. 9 rano 
w kościele parafialnym w Bochni.

CEGIEŁKI W AU Fi.Sft.lE,
Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 1901 -szą 

Redakcya i Ado inistracya „Kuryera Warszawskie­
go"; 1902-gą ku czci ś. p. Dr Juliusza Zdanowi- 
cza — Opolanie; 1903-cią Dom ha idlowy Olejnik 
i Tarnowski i współpracownicy; 1904 tą członko­
wie Tow. „Samopomoc". 8p. akc. bracia Jabłkow- 
gcy w Warszawie; 19Uvta Janowi Murzynowskie- 
nm, kasyerow' Banku przemysłowców polskich — 
współtowarzysze pihcy: 1906-te Grójecki Komitet 
ehj waitelski obrony państwowej; 1907-mą pamięci 
Ora Stanisław a Rybickiego, długoletn. lekarza w 
Skierniewicach; 1S108 mą szkoła Maryi Rybickiej, 
Warszawa, 8 grudnia 1921; 1909-ta oropiir nazyum 
B, Muszyńskiego w Warszawie; 1910-tą urzędnicy 
Ministerstwa zarowta publicznego — wpłacając po 
Bu 900 Mk. za cegiełkę.

Kalendarz karnawałowy.
BAŁ NA zł o B"K T. O. FI Dnia 27 b. m. urzą- 

iza w salach Kasyna of.cerf kiego, ul. Zyblikiewi- 
cza 1, Tow. ochrony dzieci i młodzieży bal, który 
ze względu na cef zabezpieczenia bytu dziesiąt­
kom niemowląt, zasługuje na gorące poparcie. Ko­
mitet wydaje zaproszenia w Kasynie oficerskie® 
we czwartak od 6—8 wlecz., oraz w środą i w so­
botę od 8—9 wieczorem.

Na ODBUDOWĘ KOPUŁY KOŚCIOŁA ŚW. 
PIOTRA. Dzisiaj (we środę) o godz. 9 wieczorem 
odbędzie się w salach Kasyna wojskowego raut 
po którym nastapi zabawa z tańcami. Protektorat 
nad rautem przejęli: Książę-Biskup Sapieha, pp. 
wojow. Gałeccy," geu. Szeptycki i gen. Osińscy. 
W raucie wezmą udział wybitne siły artystyczne. 
Szlachetny cel odbudowy zniszczonej przyz orkan 
kopuły kościoła św. Piotra, zgromadzi niewątpli­
wie uzisiaj wieczór w Kasynie wojskowem szero­
kie koła obywatelstwa krakowskiego.

PRZYGOTOWANIA DO RAUTU AKADE­
MICKIEGO na rzecz repatryantów z Rosyi, do- 
b!egły już niemal końca: będzio to  istotnie je- 
ina * wykwintnych zabaw w tym karnawale. 
Szczególne zainteresowanie wyw<)łała wiado­
mość c udziale orkiestry 3 p. ułanów z War­
szawy, która dołoży starań, aby raut stał się 
miłą ^ sympatyczną rozrywką dla znawców 
muzyki. Udział zaś dwu poetów, pp. Brauna 
1 Gałuszki, w części artystycznej jest przedmio­
tem zuhteresowania naszych kół literackich, 
które mają być liczcie reprezentowane na 
raucie. Szereg innych niespodzianek i oryg. 
ralny na obecne czasy charakter części tanecz­
nej, z której usunięte zostaną nowe tańce, skła­
da się na to, że wykwintny świat Krakowa 
oczekuje z niecierpliwością czwartku b. tygo1 
dnia, a zaproszenia zostały już prawię wszyst­
kie zamówione; po pozostałą część uprasza 

jją zgłaszać jeszcze dzisiaj i jutro w aekrota- 
ryacie (św. Anny 5,11 p.) od godz. 12—1 w poł.

Z teatrów krakowskich,
„DZIECI ZIEMI". Wchodzącą na afisz w sobotę 

Sb b. m. po raz pierwszy w Polsce sztuka S. p. T. 
EUttoera porada, obok wszystkich zalet pióra te 
go WMkomitugo nisarza. '-akie i atrakcyjność te­
matu, którym jest — lotnictwo, ujęte prz“t poetę 
symbolicznie, jako ideał wyższych aspiracji czło­
wieka.

W sztuce tej występuje ji dużej mierze ełcment 
techniczny z dziedziny awiatyki, jak hangar, aero­
plany i ich wzloty, co stwarza znaczno trudności 
przy wystaw,e.''u.

Test: Słowackiego rozwiązuje je przy pomoor 
tutejszej Btaeyi lotniczej wojsk., użyczającej mu 
prawdziwego aeroplanu i innych rekwizytów.

OPERA I OPERETKA. Dziś w środę 22 b. m., 
ulubiona „Madame Butterfly" w świetnem wyko­
naniu doborowego zespołu, z p. Jef mcewa w roli 
tytułowej. Jutr,, we czwartek 28 b. m„ „Odmło­
dzony Adolar'1, wabiący ciągle licznych zwolenni­
ków wesol iści i karnawałowej pustoty.

7 TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: „Krewo 
derskie Zuchy z występem gościnnym Stefana 
Turskiego i Anieli Kolman spotkały się z niezwy­
kle gorącem przyjęciem. Artyści ci wystąpią w 
„Nowościach" jeszcze dwa razy, t. j. we środę i ve 
czwartek.

Rcpeihiar taairg ■ > {. m l 3 , V*•wucfib.ga.
urofia 22 b. m.: -Horsztyński" J. Słowackiego, 
Czwartek 28 b. m.: ..Czysty interes".
Piątek 24 b. m.: „Kiął\ .a .
Sobota 25 b. m.: (Nowość) „Dzieci ziemi11, sztu­

ka w 8 aktach T. Rittnera.
Niedziela "6 b. m.. Pc połud iiu „Dziej* salonu", 

wieczorem „Dzieci ziemi Rittnera.

Miejski teatr: Oper* 1 Operetka
Środa 22 b. n.: ,,Mada/me Butterfly".
Czwartek 23 b. 01 • „Odmłodzony Adolar". 
Piątek 24 tr. m.: „Baron KimmcI".
Sobota 25 b. m.: „Carmen".
Niedziela 26 h. m.: Po południu „Odmłodzony 

Adolar", wieczorem „Trubadur".

Z a t p o n u .
Drugi { ostatni dzień zawodów narciarskich.

Mii iz.unamlowe zawody narciarskie w Za­
kopanem zakończyły się dzisiaj biegiem pań 

^ ^ e to w y  m. Bieg pań odbył się na 
e 7 km. Startowało 6 współzawo­

d n i k  polskich 1 1  zi &ra,niczna. sztafe- 
towy .odbył się na torze 14 km. D olaw -dów  
stanęło 6 sztafet poL Ł ich i 6 
Bieg zakończył się zwycięstwem 8*taf,t pol­
skich. Jako pierwsze przybyły trzy .olrkie 
sztafety; czesko^łowackie sztafety przybiły 
bez miejsca (jako czwarte i piąte). J J

Wynik biegu pań jest następujący: pierwsza 
Z i ę t k i e w i c z  Ela (Polska) 31 minut 25 se­
kund. Druga R e i c h a r d  Małgcrzata (Węgiel­
ka, budapeszteński Klub narciarski akademi­
ków) 36 min. 56 sek. Trzecia S o h i l o w a  

Hanka (Polka) 36 min. 59 sok. Wynik biegu 
sztafetowego: Tierwsza sztafeta polska: Bujak 
Franciszek, Milckenbrunn Henryk, Zubek Stani­
sław — 42 min. 35 sek. Druga sztafeta polska: 
Krzeptowski Andrzej, Rozmim Aleksander, Zu- 
b°k Józef — 43 min. 5 sek. Trzecia sztafeta 
polska: Bednars! i Henryk. Czarniak Andrzej,

O b r a d y  S h l m u ,
Warszawa. P. A. T. Po przystąpieniu do po­

rządku dziennego, przyjęto z nieznacznemu po­
prawkami w drugiem i tazeoiem czytaniu usta­
wę o obowiązku odstępowania na rzecz pań­
stwa zwierząt pociągowych i wozów.

W dyskusyi nad ustawą o prawach i obo­
wiązkach oficerów wojsk polskich poseł Skar­
bek (Z. L. N.) sądzi, że ustawa wywoła wiel­
kie niezadowolenie, zamiast zadowolenia, dosto­
sowana jest bowiem do rozmritych zamierzeń 
ministerstwa. Zwłaszcza anormalnym wydaje 
się mówcy termin w ustawie do obsadzenia 
wszystkich miejsc etatowych. Mówca zgłasza 
szereg poprawek ł kończy oświadczeniem, że 
stromi ctwo jego będzie głosowało za ustawą, 
w przekonaacu, że ustawowe uregulowanie 
praw i obowiązków oficerów jest konieczno.

Minister n/praw wojskowych gon. S o s ra­
k ó w  a k i odpowiada na wyw edy posła Skarb­
ka i stwierdza, że nieprawdziwą jest legenda (?)
0 forytowaniu niektórych legionistów. Najwyż­
sze stanowisko w armii poi. zajmuje, co prawda 
b. legionista (tj. on sam), leoz jest on do dyspo­
zycji Sejmu. Dowódców armii, czyli k n r, in­
spektorów, jest sześciu, wśród nich tylko jeden 
oficer legionista (pos. Grabski z Gniezna: 
W wojsku zawsze jeden komei. ieruje!) Sprawa 
naczelnego wodza jest tak związana z bytem
1 niebytem państwa, że lepiej byłoby zastano­
wić się nad nią w czasach apokojnieszych, bo 
nie dobrze jest wypisywać nad własnym bu­
dynkiem: „manę tak 4  fares!”

Z dziesięciu dowódców korpusów nienfa ani 
jednego legionisty, z 30 dowódców dywizji le­
gionistów jest 10, z 30 szefów sztabu dywizyj­
nego również 10, dowówców brygad piechoty 
na 30 jest legionistów 9, z 90 dowódców puł­
ków piechoty 32, z 10 dowódców brygad ja  
zdv jeden, z 30 dowódców pułków kawaleryi 
legionistów trzech, z 30 dowódców pułków ar- 
tyleryi byłych leg‘onistów jest dwóch, to zna­
czy, że w piechocie jest 30%, w kawaleryi 
10%, a w artyiaryi 7% byłych oficerów legie 
nowych. W mmisteryum spraw wojskowych 
na 395 stan owiik kierowniczych i względnie 
kierowniczych 95 obsadzonych jest pnez by­
łych oficerów legionowych. Sprawa zapełnie­
nia korpusu oficerskiego żywiołami wartościo­
wymi możliwą je»1 w trojaki sposób: Pierw­
szym jest przyciąganie młodzieży do zawodu 
wojskowego za pomocą haseł ideowych, heroi- 
eznych i romantycznych. W Polsce jest to je­
dnakże niemożliwe (?), gdyż niszczy się roz­
myślnie wv,zelką tradycyę(l) I legendy. Dru­
gim środkiem jeet zapewnienie oficerom pe- 
wnvch przywilejów kastowych, tak jaki to było 
■w Niemczech przed wojną. V1 Polsce jest to 
rzeczą wykluczoną ze względu na ustrój de­
mokratyczny. P>«ORtaje jedyna mtetoda i to 
najra< yonahiiejsza: zapewnienia należytego by­
tu ma/tuyulnego oficerom. Ustawę o zaopa­
trzeniu oficerów wygotowało ministerstwo już 
przed pół rokiem i w bieżącym tygodniu mini­
ster sprawę tę ostatecznie zakończy z mini­
strem skarbu. Po omówieniu złych warunków 
matmyalnych oficera polak-ego minister zapo­
wiada przedłożenie ustawy o pokojowych eta­
tach armii, która będzie podstawą całego bu­
dżetu workowego.

Na tern dalsze obrady nad tą  sprawą odro­
czono.

Przystąpiono do wniosku naelego iw sprawie 
określenia terminu wyborów do nowego sejmu.

Pos. Poniatowski (Wvzwolenie) proponuje 
naznaczenie terminu nowych wyborów na dzień 
25 czerwca.

Pos. Głąbiński, przedstawiając w imieniu 
swego stronnictwa ten sam termin, opiera Się 
na względach prawno-państwowych.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) uważa termin 
dnia 25 czarsfta za zupemie możliwy i wystar­
czający.

Pos. Rataj podkreśla, że polskie stronnictwo 
ludowe będzie głosowało przeciw ustaleniu te­
go terminu. Natomiast przedstawia mówca 
wniosę) następujący: ,,Po załatwieniu ustawy 
warunkującej rozpisanie wyborów, oraz ustaw 
nieodzownych do funkeyomowania państwa, 
Sejm zakończy naTyehmisst swoje prace, ce­
lom umożliwienia najszybszego przeprowadze­
nia wyborów do nowego Sejmu, jednakże za­
kończanie prac Sejmu nie może nastąpić pó­
źniej niż przed feryami letniemi 1922 r.

Pos. Skulski (Nar. Zjedn. Lud.) zgładza 
wniosek: Sejm wzywa rząd do przygotowa­
nia nowych wyborów do ciał ustawodawczych,

przyczem wj bory powinny się odbyć nie pó­
źniej, jak dnia 1 października.

Pos. Liebeman (P. P. S.) stawia rezolucyę 
dążącą do przeprowadzenia wyborów jeszcze 
przed feryami letniemi roku M żącego, fe.-jm 
uchwali rozpisanie wyborów niezwłocznie po 
uchwaleniu ordynacji wyborczej.

Izba w imiennem głosowaniu 113 głosami 
przeciw 96 odrzuciła trzy wnioski: Z. L. N.,
N. P. R , Wyzw olenia i lewicy P. S. L. Za 
wnioskiem pos. Liebermana w ypoi. ds.. lo  się 
194 gtosy nrzrdwRo 73.

Następnie przyjęto dwa wnioski pop R ita 
ja, mówiące o zakończeniu prac Sejmu przed 
feyami i wzywające komisję regulaminową, 
aby obmyśliła środki, mające na celu przyspie­
szenie obrad.

konferencyi w Genui, by zostało przeprowa- i dewu,, z wyjątkiem marzł niemieesiej. Tea- 
dzone głosowanie ludowe 00 do formy rządu , deneya zwyżkowa dotyczy wszystkich wałuii 

. ji przynależności kraju w Indyach, Egipcie, Al- otocycii, jedynie marka niemiecka nietylko uid
zacyi i Lotarymgii i G. Śląsku.

O ODBUDOWĘ GOSPODARCZĄ EUROPY.
Londyn. P. A. T. (Wolff). Dzienniki donoszą, 

że lord Inwerfarth i Jamez Ferguson, angietećF 
przedstawiciele w komisył międzykoalicyjnej, 
zamianowanej w Cannes, w ce^u przygotowauit 
międzynarodowego Stowarzyszenia dla odbu­
dowy gospodarczej Europy naradził się wczo­
raj z rzeczoznawcami, dziś zaś mieli konfero­
wać z przodftrwiciełami francuskimi w tejże 
komisyi, Seirgcantom ł Scłmeiórem, oraz przed­
stawicielami janońskimJ i włoskimi. Na jutrze; 
szej konferencyi omaw sną będzie sprawa

■W dyskusyi nad vW len iam  na porządek ^ pneJ wa*uł “ ^  Państw,
dzienny przyszłego pos.lżen ia projektoTusta- Oczekują, że konfer«icya wywTze korzystny 
wy o zniesieniu (graniczeń dla lór , ks Lu ™ stabiiizacyę rnlm europejskich,
tosławski postawił wniosek, żądfjący zdjęcśa
powyższego punktu z porządku dzieuttego aż RUCH REWOLUCYJNY W PORTUGALU,
do chwili, gdy będą roapa rywane również j Paryż. (A. W.) Korespondent „Echo de Pa- 
sprawy zniesienia ograniczeń dla Kościoła k a -1 ^ “ donosi r. Madrytu że nadeszły tam wia- 
tolicldego.

Pas. Thon wypowiedział się przeciwko wnio­
skowi ks. Lutosławskiego.

Wniosek ks. Lutosławskiego został uchwa­
lony.

N 'stępne posiedzenie w pSątek.

Przygotowaaia d i tbjęcia L  Śląska.
Warsza? a. (Tolef. w}.) Miniatersttoo 

zajmuje się obecnie zorganizowaniem służby 
celnej na G. Śląsku. Jest to rzecz skcmpliko 
wa.11 a, aibowiem w niektórych punktach gra­
nicznych przechodzi na dobę 50—70 pociągów 
towarowych i osobowych, nie licząc mchu ko 
lejek dojazdowych i elcktryaznyeh. 
stwo powołało do organizacji celnej 20(1 kan­
dydatów i rozesłało ich ao urzędów celnych 
w celu zapoznania ich z urzędowaniem. Utw-o- 
rzono specjalny kurs w Cieszynie dla wyszko- 
lt-uia pr/.yszłycb fiuikcyonaryuszy skarbowych. 
Utww-zono osobny wydział celny pray Naczel­
nej Kauzie ludowej z siedzibą w Mysłowicach.

dom ości * Lizbony, jakoby prezydent i rząd 
republiki portugaukiej uciekł, do portu G 'ia. 
Spodziewanym jest wybuch reivOiucyjB:go 
strajku generalnego w całej Portugalii. Shou- 
eciii rowanc si'ne oddziały wojsk w okoJicy 
stolicy Reifiublikańska grupa ogłosiła prokla­
mację, w której mówi o sprzysiężenlu praedw 
państwu. Rozchodzi się tu jednak prawdopo­
dobnie o uwołniom* niedawno aresztowanych

skairbs

Różne wiadomości.

H iiza liż ii rzą i stiwaili.
Preszburg, (A. W.) „Słowacka. Politika11 do- 

nosi, że Jediiozka, przywódca Słowaków, dą­
żących do wyzwolenia sfę z pod jarzma cze­
skiego, powrócił w tych dniach 7 Ameryki 
i utworzył niezależny rząd słowacki, Rząd ten 
wystosował do Rady ambasadorów memoryał( 
w którym oświadcza, że nie uznaje republiki 
czechcsłov ackiej, gdyż mocarstwa rozstrzyg­
nęły loe Słowac/yzny bez poprzedniego poro­
zum lenia się z nSrodoni Słowaków. Oz osi nato­
miast złamali przyroeczenie. jakie dali Słowa­
kom w Pitteburgu w Ameryce Memoryał koń­
czy się zdaniem, że dalsze pożycie Slowrków 
z Czechami w jednem państwie jest niemożli­
we in.

Warszawa. (Telof. wł.). Delegat polski Sz. 
Mkilsteu- Askenazy wyjechał do Genewy na posiedzenie 

Ligi narodów.
Warszawa. (Telof. wŁ). Pos. H. Radziszew­

ski z ramienia irin. skarbu wy'jochał w spra­
wie pożyczki zagranicznej do. Paryża.

Warszawa. (Telef. wł.) Delagacya minister­
stwa skarbu dokonała lusfracyi Izb skarbo­
wych w Grudziądzu i Poznaniu i znalazła je 
w nailepszym porządku.

Warszawa. (Telef. wł.) Do Polski w najbliż­
szym czasio przyjeżdża młodzież jugosłowiań­
ska z wycieczką. Ministerstwo oświaty wysła­
ło do relctoratów uniwersytetów pismo s żąda­
niem udzidlc-nia uiarwień dlz przyjeżdżających 
uczniów.

Paryż. P. A. T. (Radio). Donoszą z Londynu, 
że wojska angielskie w Irlandyi zostały zaata­
kowane. 11 of cerów i żołnierzy zabitych, 36 
rannych. Zgromadzenie Larodowe irlandzkie 
zbierzn się w Dubbnie 22 lutego. Weźmie w 
niem udział 2000 delegatów.

Hanower. P- A. T. (Radio). PwmęfankS b. 
następcy tronu niemieckiego nkw.7ą się u Cotty 
w Stutgardzie i Berlinie równocześnie w języ- 
ku niemieckim, angielskim, hoSeadrnsl im. Ikancu- 
skim i hiszpańskim.

Rzym. (A. W'd Whwke greckie aresztowały 
siostrzeńców Yenizelosa, pod zarzutem ucze 
stnictwa w sprzysiężenlu przeciw królowi Kon­
stantynowi.

Cirdiff. P. A, T. Radio. W kopalniach1 węgla 
w Monmouthshire prayszło do zaburzeń. Wy­
bito wszystkie szyby w zrrząiMe kopalni i po­
niszczono urządzenia biur dyrekcyi Kopami, t— 
2000 górników porzuciło pracę.

wam

Wkdcineśri gospodarcze. 
„Pobka a o d b i t o  Rosyi".

W odczycie, wygłoszonym wczoraj w Tow.
p. Aleksander L e

Hubert Jan •— 45 min. 21 sek. Mistrzostwo 
Tatr przypadło gościowi zagranicznemu, głó­
wnie z tej przyczyny, ponieważ zwycięzca w 
skokach, Polak Re-mus, zawiódł dnia poprze­
dniego w biegu głównym. Wobeo tego, to rów­
nież zwycięzca w biegu głównym, Węgier Ala- 
dar ThÓm, zawiódł w 6kokach, pozostał jako 
kandydat na „mistrza Tata” Ozechosbiwak Koł- 
dowsky, który w obu dniach wykazał rezultat 
drugiego miejsca.

XXVI. międzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny w Rrymio.

Według życzenia ś. p. Papieża Benedykta 
XV-g., miał się w dniu 24 maja b. r. rozpo- 
eząć w Rzymie XXVI międzynarodowy Kru- 
gres Eucharystyczny. Przygotowania od kilku 
miesięcy są w pełnym toku. Zaproszenia na 
cały rozesłano św iat Na czele komitetu lokal­
nego stoi kard -wikaryusz PompilL Oza» trwa­
nia Kongresu oznaczono na trzy dni, ranki 
i przedpołudnia poświęcone być mają uroczy­
stym nał ożeńsłwom. ewentualnie nara iom po­
jedynczych grup. Właściwe zaś zebrania, kon­
gresowe odbywać się mają po południu, ka­
żdorazowo nie dłużei. jak dwie godziny.

Przesilenie gaimetewe we Włcszesfa.
Wiedeń. P. A. T „Noucs Wiener Tagblatt ‘ 

donosi" z Rzymu: Prezydent Izby de Nicola nie 
przyjął misyi utworzenia gabinetu, wobec cze­
go król powi.orzył tę misyę <j landowi. Panuje 
przekonanie, że Oelandowi uda się utworzyć 
gabinet.

Rzym. P. A. T. Dnis  21 luiego (Haraa).
Król konferował dziś przed południem z b.
prezydentami ministrów: Nittirr i Sonnioo,
oraz z przj-wódcą faszystów Musolinim.

Rzym. P. A. T. Radio. Koła najlepiej poin-

* T T “  .T * * * 1* .°£!!m £ .  likcio.rucinMn, mT.od3il

'iszego udziału w odbudowie gaipf darczej Ro 
sjd, gdyż nie posiada do tego ani > roi? Id eh pla­
cówek przemysłowych w Rosyi, ani swobodne­
go kapitału u 6iebie w kraju, ani wi wacie fa­
chowej pracy na eksport. Jej udz'ał ograni­
czyć się mnsi do wywozu niektórych produk­
tów przemysłowych, przyczem wytrzymać mu­
si w Rosyę silną komkurencyę przemysłu nie­
mieckiego, np metalurgicznego. Za te pośred­
ni udział Polski w odbudowie Rosyi może być 
ba-dzo wydatny dzięki temu, że jest m-zbed 
nym terenem taanzitcwynr między Zachodem 
a Rosyą. Uważając odbudowę Roejf za> konie­
czność, p. Lednicki wyraził słuszną opinię, te  
ze stanowiska Polski jest pożądanem, by od­
budowa ta przeprowadzona była przea kapita­
ły francuskie, a w każdym razie przy ich udzia­
le, nie zaś wyłącznie przez alians niemiecko- 
angielski, na co sie żanoeł. Polska mogłaby 
przyłączyć się do akcyi francuskiej. Wreszcie 
zamaczvł prelegent- że zadarłem Polski jest 
przed evrzvstkiem odbudować siebie, swoje 
kresy, zburzone puasta i swój prz^-mysl, przy- 
crem wywóz do Bosy! może stać się rarula- 
torom naszego rynku prze* to, te będzie usu­
wał depresyę gospodarczą. ,

Myśli te, zupełnie zresztą nie nowt, wypo­
wiedział p  Lednicki z dużą swadą. Pr/.y koń­
cu wypowiedział się za „demobiłizaeyą umy­
słów11. Frazes ten jest jednem s haseł, jakie 
p r o p a g a n d a  n i o m i e c k . a  rozszerza w 
Europie. O ożyje bowiem rozbrojenie cnodzi? 
Francja i Polska niczego tak nie pragną.' jak 
utrzymania status quo oowersatskiego Mhno to 
propaganda nienuecka uważa te dwa państwa 
za m3itarystycone i j.rzypisuje im plany zbu 
rżenia pokoju. Jeśl! p. Lednicki, stary gurma 
nofil z lat wojennych, widzi we Francyi dzi­
siejszej ostoję pokoju — jak o tom teraz za­
pewnia — to po w ta rzan i e hasła propagandy 
niemieckiej, które dziś taką popularnością cie­
szy się u niektórych Włochów, niema sensu.

I

Ryga. (A. W.) IĄpioirm-ci sowieccy są w wy­
sokim stopniu rozdraiiiiG-ui żądaniem przywód­
ców angielskiej nartyi roLotai’-czej domagają­
cych się, by na konferencji w- Genui podnie­
siono sprawę głosowania ludowego 00 do for­
my rządu w republice transkaukaskiej. Prasa 
sowiecka atakuje stronnictwo robotnicze w An­
glii i widzi, że po za pawiyższem ich żądan:em 
kwi ukryty zamiar L. t-eorge-a interweniowa­

nia w wewnętrcmych sprawach repuDliki 60- 
wietów. Bolszewicy wskazu;ąc na tan fakt o- 
znajmii ją, że w zamian zą to będą żądali na

Czy obecnie panujący Papież" nie nakaże 
pewnych zmian, nie wiadomo jeszcze.

W Polsce zajął się sprawą ułatwień w uda­
niu się do Rzymu w porozumieniu z naszym 
Episkopatem X. Biskup Pelcz?-. Zniósł się też 
już z miarodajnemi osob’stośc;ami polskiemi 
w Rzymie ł jest w pertraktacjach z zarząda­
mi kolejowemi celem upyskania zniżek cen ja­
zdy dla osobnego pociągu, w którjw by jadą­
cy z Polski na Kongres mogli wspólnie podró­
żować. Z Rzymu wyrażono opinię, że byłobj 
bardzo wskazane, by Polacy, uczestnicy Kon­
gresu zajechali równocześnie do Rzymu tak, 
aby uroczyste przyjęcie odpowiednie, mogło 
być im zapewnione.
. Ponieważ zjazd na Kęngres zapowiada się 

b a r d z o  l i c z n y ,  a  kwater stosunkowo jest 
niewiele, przeto należy za nawriać je natych­
miast. W tym względzie należy korzystać z n- 
przejmości Jenerainegó Przełożonego OO. 
Zmartwychwstańców, X. W. Zapały, Rzym, 
Via Maroniti 22.

Osony chcące wziąć udział w kongresie, 
oprócz zamówienia miejsca w pociągu pod 
adresem X. Biskupa Pelczara w Przemyślu, 
zechcą zgłosić się, dla ewtaenoyi, do członka 
międzynarodowego komitetu kongresów Eu­
charystycznych, księcia Pawła Sapiehy, Kra­
ków. ui. Basztowa 1.

zwyżkowała, loca jeszcze od wczoraj w szaco­
waniu osłabła. Dolary ameryk., franki, korona 
czeska i austryacka są od nrzeszłego tygodnią 
w iiaussie. Ruch przekazowy oż -̂wiomy.

Akcye bankowe i papiery procen.towe beń 
zainteresowania.

Ryuefe efektów przeuiyBi-owych, gómiczycS 
I Iiaiidlowych wykazuje wprawdzie sporadjca* 
ne ożywienie, słał nące jednas. częstakr t* ró« 
rniie szybko, jak nastaje: Przewidywany brak 
gotówki, silniej zapotrzebowanej na darn ią  
wywołać może brak zleceń na zakupno akcji. 
Dziś tenderoya zwyżkowa kształtowała się fU* 
niektórych gatunków bardzo wybitnie, a dfl| 
nich należą: Tepegj, Parowozy, Chód arów.
Krakus P. T. H., rabowano te t Zieleniewskie* 
go po cenach niezmienionych, a poszukiwano 
Cegielskiego.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary am:v, 
4000 Mk., dolary kanad. 3500 Mk., funlyszteri, 
16.00C Mk., franki Szwajo, Mk, franki frana, 
315—820 Mk., liry 170 Mk.,' leje 24 Mk., koro* 
ny duńskie 700 Mk., korony szwedzki- 8G5 Mk, 
korouj noi .z»skie 525 Mk, maric niem. 1T^0 
Mk, korony czeskie 68 Mk., korony nłmL- 
austr. 60 feoigów.

Przekazy: na Beriiu 17.40 Mk., na Pragę 70 
Mk., na Wiedeń &» i pół fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 2t lutego 1922 r. l. u

'Yalaty ł dewtsin
Dolary St. ZJ, « . •• krnDadrlBkia • • * «franki franemkie . . . .

„ belgtski© • • . ,„ szw; r furtkla • • • «
Fonty czterlingi . . . . .Marfcl nłeiiii©«klG • . • «Korony anslryackla • •« cxoch o-*>owackir . , •

. Bzwedzkfo . . . .  m dansWo . . . .
* norw oskla ,  i  f •

f.al rnnmfift̂ i© . « • *
Liry wtooWe *  ̂ . •
Marki fióakie . . • * •Floreny hnlendereW© . . .
Robi© carskie po MW rb0_ d u makie m IDO # « • »

I . . t W ,  . . »
P a p ie r y  lo k a e i la k t

40'<) Pol. kraj. K 1893 
40/0 ,  .  aakotna IŁ J903. •
4Wo •m % . . . .  >91* • • •40) P-L ir Krafcow. s t  1909. •
4i n „ . Lwów* . . . .

14tfV>J« Ob' kom. bank. kraj. . ,
40 h . . .  - »4o/o , kole). . ,  .4Vs«/j Uaty aast Banka traj.
4% . . . . . :u/joą „ .  Banka klpot. .
4C'« .  .  “  L41 MIL .  , B̂ n.MjIrtWłklMro
iijjit m Ł"fc. Banku Erel
,1 ijif „ Tow. Krrdrl. slem.
t°il • . . .  »

A k e jr . b a n k . w . :
Polaki Bank Przemyalowy 1-iYem,.
Bunt: Hlpoteci ly . . ,

Małopolski . . . i
Zi-mskl Bank Krodffow- 
Powszechny Bank Kret owy 8. A. 
lank Ziemski dla 'wxns4w. Ładeal S..*nk Mamnowy w Warw. iwie 
lank Ki-dytowi w V ars-M-4*

Bank Zwlązkr SpAtel Zarobkowy*
Bank Konereaalni 
Wledafiskl Bank Związkowy .
Merkn- T. A. Bank I Kantor wyro.

»ity*Tew. HadLIprzsabr
Polskie Tow. handlów. I t TY . . .
Plibor Sp a fa.-pn Z. J. Borkowski Uandlowa Spółka ake. .Tmpez*
Polaki .Olob“ Tow. tranaporL-handL 
C. Hartwią, Dom akap.-han. P a u  
Żezlnga po'zka . . . .
Warsz. Tow. ako. Handlni Żeglugi.Zieleniewski14. ( Bgi-lsk fabr. maszyn Poaiun W a ma. Sr ikr lat Par. I. -11. ero.„Lemie.* fabryki maazyn isla Tr er inla tał. maaa. f narr. i Jrt. dero 

Zalady numrrlne .Potisu*Hi tt Żelazna. Kraków . 4utomotor* fabryka samócht 3ów .
Fabr. rorlland-Ceraenla. Szczakowa Górka“ fabryka retnentn 
Oal. akc. Zakłady Górnicze Siermza •
Tepera* Tow. dla przeds. górnica.

Ska akc. przem.nnf. 1 eazów zlemn. .
Karpackie Towarr-atwe naflowe •
Akcyjne ow. naftowa .Gallcya*
A, T. dla orzem. okakal (tLD Faafo)Polaka Narta . . . .Elektrownie z EcnD HI. ona..tdkoa T. A.„Peset* Powszechne aaklady bndowL Pa bryka przetw. t. 'ażCŁ. a Trsebłnl „Krakcf Ztedu.tebr.przetwor. wy*.

Fabryki porcelany w Ci riaJowie.
Fabr. i Raf. cukruw Cnodorowie

KURSA.
Wtrezayr*. P. A. T. Giefda z dn. 21 b. ul, 

Waluty: Dola-y Stanów Żjcdn. got.: trasat, 
3950—4500—4045, sprzedaż 4065, kupno 4025} 
Belgia czeki: tranu 284; beriiu czeuri: traoz, 
17.05—16B0, eprrodaż 17. kuimo 16.60, Lon­
dyn czeki: trunu 16.750—1L.000, przeda#
1S.100, kupno 17.900; Nowy Jo a i czeki: tran**1 
4040; Paryl ea t u :  380, «d2 i pół, 400, 
sprzedaż 402, kanno 398; Prag* czoki: taan*- 
73 ł pół, 74 i pół; Szwajcarya czci i: tram. 
790.T786 Wiedeń czeki: t ra m  6a i pół, 66; Bn»  ̂
dapeezt czeki: trans 6.95
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WlADCMOSa Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Wtorkowe sehr&nie giełdowe odbywało się 
w równit sili ent uspotobiejuti dla walut obcych!

R B j T A U R t C Y A

STARY TEATR
. yda !«• obiady 1862

od go śi. t2 do g o u  > po poi#
f l  1 D IM F T V  * płrawop .fiiżraiM njtaw
U A o l i N L l  1 d la  zeb ra ń  tow arzysk ich
« r  Przyjmu]« zarśrianla aa włwla \ zabawy.

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu i  WBzystkhn^ 

Którzy wzięli udział u  pogTzehie ś. p. z Mrer* 
ków Bronisławy G i o d t c w e j ,  żony Dyrelz< 
tora Urzędu sprzedaży tytoniu w Rzeczowie* ■ 
oraz przyszli nam w utk w icUdem ntesz-zęśch 
ze słowami współczucia i pociechy, składają J 
najserdeczniejsze podziękowanie 
(260) Mąż z dziećmi I rodzina,;



Mfc 4 »WL0» BAKÓW  ft (Stela 23 lutego I»Z2 n »

i B S Z Y  H E IB S  I J. M. D A SR O S .

Tajemnica pociągu Hr. 13.
IX .

O godzinie dziesiątej wes®ii&ny do diuiej, 
bufeuowej sali w Laroch©. Zjedliśmy bez po- 
ftpechu obiad we dwóch tvlko, rozkoszując 

wytyunyta obiadem; j.nki nam podała 
go«|)odynl. Znano nas już w bufecie i ota­
czano wielk-emi staraniami.

Po ostatniej szklaneczce whisky, Tharps 
R&pakł papierosa z jasnego tytoniu, których 
wypalał zazwyczaj dwa tuziny dziennie 
I potwiiAmy do miasta. Przechodząc koło ka­
wiarni r Globe“ spostrzegliśmy w niej Arse- 
pin tza Wolffa. Biedzącego przy stoliku z na­
czelnikiem polkyi. Panowie ci ułatwiali so­
bie jawieaue obiadu, zapijając go prawdzi­
wą benedyktynką. J f a  życzenie mego przy­
jaciela wszedłem do kawiarni i popirosćłem 
Ich, by nam towarzyszyli. Wyszli oni isito- 
biie natychmiast i po powitaniu się wzajem- 
fcem. skierowaliśmy się do banku Plastrona-

Wilfam Tharps poprosił nas, abyśmy po 
czekali na niego w fumua rze. a sam wszedł 
ilo sali jadalnej, gdzie znajdował się Pla­
strów wraz z synem.

Rozmowa ta trwała mniej więcej pół go­
dziny, powzem Tbarns powrócił do nas. Po­
prosił wówczas inspektora, by go poinfotr- 
totrwał o postępach śledztwa.

7TW?nektor przyznał, żę właściwie deptał 
fyłko przez ten czas na miersen. Nie odkrył 
nic, coby poparło jego teorye, lecz przeciw­
nie na skutek rewizyi, jakiej dokonał w ban­

ku — nie mógł oprzeć. się tej cihęci — prze­
konał się, że bank Piastrona nietylko nie był 
nic winien panu Desrouetowi, lecz przeciw­
nie był jego wierzycielem na sumę przeszło 
dwóch milionów. Znalazł bowiem przy tej 
rewizja papier, który to wyraźnie stwier­
dzał. Owe milion dwieście tysięcy franków, 
które ukradziono zamordowanemu, były tyl­
ko częściową spłatą długu, zaciągniętego 
w krytyczncm polcżcmiu u przyjaciela z lat 
dziecinnych. Skonstatowanie tych faktów 
unicestwiało w zupełności hypotezy ubliża- 
jące bankierowi, snute dotąd na jego rachu­
nek przez inspektora, Ale to tembardziej 
gmatwało zagadkę pociągu Nr. 13.

IT. ły inspektorek stracił zupełnie swą 
butę i memal z pokorą pełna szacunku, pro- 
sał m go przyjaci-C i. o wytyczenie *nn na 
przyszłość i nii postępowania iv tej sprawie,

— Na początek -  odezwai sie ten osta­
tni — ęolnie pan tych dwóch agentów, k tó­
rzy niepotrzebnie tiacą czas na pilnowanie 
banku tego biedne.go Piastrona, Jeden z 
nich niech idzie po śledczego sędziego. Był 
bym szczęśliwy, gdyby ten ostatni znalazł 
się w liczbie moich słuchaczy dzisiejszego 
wieczoru.

— Bo — dodał uśmiechają© się — mam 
zamiar wyłożyć Panom naocznie, czem jest 
w zaraniu dwudziestego stulecia kryminali­
styka rozumowa.

Wezwana służąca, na którą Tharps za­
dzwonił, była niezbyt zadowolona z tych 
rozporządzeń. Dwaj agenci dobrze skorzy­
stali z woh^go czasu, by wkraść się w łaski 
tej młodej osoby. Oni jednak nie okazali ża­
dnego rozczarowania wobec nas. Jednakże 
pożegnanie było długie i hałaśliwe, co mo- 
gb.-my osoi/iścio skonstatować.

AYolff uznał nawet za stosowne przerwać

[jo i poszedł do biuik, przypominają© agen- 
. tom, że czekamy na sędziego śledczego i że 
oni właśnie mieli' go wezwać.

To drobne zajście rozbawiło wszystkich.
Powiedzieliśmy o tern Plastronowi, który 

szedł w aśnie — śmiał się wraz z nami. Po­
wiedział nam, że jeszcze nigdy służąca je­
go nie była w tak  dobrym humorze — to 
też z tego punkiiu widzenia żałował niemal, 
że agenci zostali wycofani.

Żarcik ten rozdrażnił zlekka inspektora. — 
był to jakby uboczny przytyk do jego gor­
liwości, źle skierowanej. To też zaczęliśmy 
żywo rozmawiać o czem innean, by nie za­
smucać go więcej.

Wśród tego nadszedł nan Bonnaire, sę­
dzia śledczy. Wiliam Tharps powiadomił 
nas, Iż przed samym wyjazdem otrzymał za­
wiadomienie policvi paryskiej, że niebez­
pieczna banda, która dokonała zbrodni 
w pociągu Nr. 13, miała zostać mniej wię­
cej o tej porze, w której on dokładnie nam 
to zapowiada, ar°sztowana z Lodowicom 
Mairmontem na czele. Detektywowi udało 
się bowiem dowieść współudziału zuchwa­
łego bandyty w tej spr; wie.

Wszyscy odetchnęliśmy z pewną ulgą, 
usłyszawszy te  słowa.

Przypuszczałem, że Wolff wyrazi jakie 
wątpliwości, dotyczące roli Marmonta, ale 
skutkiem poprzednich niepowodzeń osobi­
stych inspektor stracii zupełnie pewność 
siebie, słuchał tylko z wielką nwagą opo­
wiadania mego przyjaciela. Tharps wyło­
żył nam szczegółowo wszystko, co dopro­
wadziło go do tak pięknego Tezultatu.

W tej chwili Artur Plastron w ubraniu 
wieczorowem wszedł, by uścisnąć dłoń 
Tharpsa i pożegnać się z nami. Sędzia śled­
czy ździwiony tem, chciał go zatrzymać,

ale Tharps dał mu znak ręką i sędzia za­
milkł posłusznie.

— Liczę na para — rzekł Tharps do 
Artura w chwili, gdy ten zmierzał już ku 
drzwiom.

— Może pan śmiało na mnie polegać — 
odparł młodzieniec z wielką powagą.

Spojraałem na naszych kolegów zawodo­
wych, których pytające spojrzenia były 
zwrócone na detektywa. Ale ter ostatni za- 
dowolnił się tem, że popatrzył na każdego 
z nich uśmiechem i nie dająo żadnych wy­
jaśnień w tym względzie, zaczął w tych 
słowach rozwijać przed*nami, przebieg iak- 
tów,

—  Posłyszawszy pierwsze sżcaegóły, do­
tyczące zbrodni, dokonanej w pociągu, po­
znałem rękę Ludów ica Marmonta. Zaraz też 
hypoteza moja została potwierdzona.

Ludowi© Marmont jest człowiekiem wy­
sokiej wartości intelektualne.] i wielkiej 
potęg? ditchowej. To człowiek dystyngo­
wany, elegancki, wesoły. Jest przytem 
pięknym mężczyzną, co tylko ułatwia mu 
zadanie; najdrobniejsze szczegóły jego za­
chowania zdradzają, że należy do starej Ta- 
sy. Niektórzv utrzymują., że nazwisko Mar- 
montb jest tylko pseudonimem, a  że w rze­
czywistości jest on ostatnim potomkiem 
starej i szlacheckiej Todziny francuskiej. Je­
dni twierdzą, że to spadkobierca tytułów 
markiza z okolic Poitou, inni, że chodzi 
tu raczej o księcia z Szampanii. Te rzeczy 
będzie dopiero wtedy można rozstrzygnąć, 
gdy przestępca sam zechce wyjaśnić nam 
swe pochodzenie, dotąd jednak nie można 
było go schwytać. Jego sukcesy światowę 
i miłosne są pnprostu otoczone legendą. L u ­
dowi© Marmont bowiem pod przybranemi 
i zmiennei nazwiskami występuje w wielkim

świeci© i pokazuje sie nawet na wielkich1 
przyjęciach. Żony ministrów i ambasadorów 
waszej Republiki przym ują go z przyje­
mnością, a jego patrycyuszowskie stopy 
depcą dywany w paiacu Elysee podczas 
przyjęć oficyalnych.

Sto Tazy już miał być zaaresztowany 
i sto razy udało mu się umknąć, by wypły­
nąć znowu pod nową maską i no rem  na­
zw1 skiem.

Nie kusizę się, by panom opowiedzieć je­
go liczne przygody, których był bohaterem, 
trzeoaby na to  całych tomów. Wiedzcie, 
panowie, tylko to, że przewyższa, on w rze­
czywistości wszystkie legendy, osnute do­
koła jego imienia, i to w obu kierunkach — 
pochlebnym i monstrualnym. Zbrodniom zaś 
iego najpotworniejszy można przeciwstawi* 
czyny ogromnej szlachetności; w zawodzie 
swoim jest prawdziwym artystą *i nigdy nie 
zdradza małoduszności. Jest to, jednem 
słowem, najdoskonalszy typ szla-chcica- 
bandyty, jaki sobie tylko można wyobrazić. 
Zawsze i w każdym wypadku przerasta sy- 
tuacyę, w jakiej się znajduje; Nieszczę­
ściem jednak-Marmonta jest to, że będą© 
artystą w swoim fachu, ma też wady arty­
sty. Posiada właściwość eklekyzmu, szeroki 
rzut oka, siłę koncepcyi, ale także beztro­
skie roztargnienie. Marmont, jak sam uaifl 
dowiódi, lubi wyzywać niebezpieczeństwo, 
a przez dyletantyzm popełnia często nie­
ostrożności, czego my osobiście możemy 
sobie tylko powinszować. Jako przykład 
może służyć przysłana© owego listu i za­
bieg z binoklami.

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p ił

wszelkiego rodzaju pośredniczy bezintere­
sownie o ile zgłoszenia do sprzedaży w pły­
ną w czasie od 12-go do 28-go lutego b. r.
Towarzystwo „Rozwój'* Kraków, Smoleńsk 19,

godziny urzędowa od 10-1. 204

LABORATORYUM CHEM. PHARMACEUTYCZNE 
AP. KOWALSKI :: WARSZAWA, SENATORSKA 8.

P O LEC A :

G r a n u la e  R u s s y a n  pusciw kaszlowi i katar n 
D i g e s t i v e  R u s s y a n  pastylki psucia tgiiu i liefuu- 
jtnnro tołądks. S a n o l  p r o s z e k  d o  z ę b ó w  [t T t-  
ftktp). K ia w io l  osuwa odcisk C r in o l  noania tr.ito 
alorfw i ssawa topiel. C r in o l  mail sa porost wlosiw. P i g u ł ­
k i  s l l o l w ó r c z e  wzmarniafo z n  P i g u ł k i  r e ­
f o r m a c k ie  przeuynuajatŁ D e n t a lo n  pasta l i  ip t .

(iasynitktya). S u d o r y n  isnipit qk i rip.
Do nabycia wa wszystkich aptskach I drogaeryacb.

otowne zastępstwo i skład ai 
w aptecj pod Gwiaziią K. Wiszn ewsklego 
Kcfkow. ulica Floryańska 15, tel. Nr. 31.

e - -a

• KONKURS.
Towarzystwa Caspoianklt M itel Maptil

w e  L w o w lu
r o z p i s u j e  k o n k u r s  n a  p o  s a d y :

Instruktorów hodowli bydła, trzody f t. d.
■ siedzibą w miastach pow iatow ych, k tóra aoslaaą

wyznaczone przy umowie.
Pobory zostaną ustalone nm ową.
Kandydaci w inni przedłożyć »- o d p i s i e :  a) 

Metryką ch rz tu ; 9) św iadectw a odbytych stodjów; 
C) św iadectw a praktycznej pracy zawodowej, s spe 
.  alnem  uw zględnieniem  hodowli bydła i  L d.; d) 
Opis dotychczasow ego zatiudnienia.

Kandydaci będą obowiązani, przed definity- 
wnem objęciem  posady, poddać się egzam inowi
■ hodowli przed komisją' do tego powołaną.

Podania, w raz s w ym ienionym i załącznikami, 
aaleźy w nosić do Tow arzystw a Gospodarskiego 
W schodniej Małopolski w e Lwowie, >1. Kopernika 
SU, w term inie do 15 m arca 1922 r. 196

25 AUTOMOBILI
CIĘŻAROWYCH

system ów:
S t t t f c r ,  H o r  e h , D U r k o p p ,  B r g -  
m an  ii, H a n sa -L lo y d .  D a a g ,  K o m n ie k ,

.  rdzo m ato używanych, na zupełnie 
now ych gum ach po jednolitej cenio:

48 tysięcy marek niam eckich
—  — loco tidańsk-Filja'. . - ....

5 autoomnibusów - 20-osob.
w  najnowszem, luksusów em  wj konaniu, 

po jednolitej cenie:
120 tysięcy marek niemieckich

— loco Gdańsk-Filja " —

riwniel bardzo wielki wybór sairJntfw litkm  tli
r o a m a lty c b  i y . ' n u j

wszystAie Bitomobilę z prawem wywozu do Polsji
p o l e c a :  ei6

IV .  H e m p o w ic z

nij CtYi! 0liva, Oanzigerstr. 48.
' Zglosmia iśwoiel« (eettali: Poznał, pl. Woleo-ti 6.

itru itłtgtafiUB) ttmwi: Pb. Pouci — (Telifoa 2222) 
filji * SdiAski: PlrOfin (TiL 06n 07)

Popierajmy przemysł ojczysty!!

BANK POMOR ]j
Tow. Akc.

T o r b i
S zero k a  25

ODDZIAŁY: Tow. Akc.

I

G dańsk Bydgoszcz Warszawa
Langemarkt 14 D w orcow a 2 P l. N ap oleon a  6

zawiadamia, te mocą uchwały Walnego Zebrania akcjonariuszy 
odbytego w dniu 29 stycznia r. b. postanowiono dotychczasowy 
kapitał akcyjny wynoszący 10,000.000 mk. podwyższyć o dalsze 
90,000.000 mk. do ogólnej sumy

100,000.U 99 mk.
drogą wypuszczenia 2-ch emisji i to: “

IV emisji wynosz. 40,003.000 mk. i V wynosz. 50,000.000 mk.
Akcje będą wydane w cenie nominalnej 5.000 mk. każda z prawem dywidendy 

od 1 sty cznia r. b.
Cena akcji wynosić będzie dla dawnych akcjonarjuszy 110 mk. za 100 mk. a dla 

nowych 135 za 100 mk.
Dawni Akcjonarjusze mają na przeciąg 2-ch miesięcy od dnia uchwały prawo 

przedkupu akcji przy IV emisji na jedną dawną cztery nowe, a przy V-ej jedną akcję 
na każdą posiadaną z wszystkich poprzednich emisji.

Z sumy uzyskanej ze sprzedaży akcji przewyższającej kurs nominalny pokryte 
zostaną koszta emisyjne, pozostała zaś część wcieloną zostanie do kapitałów zapasowych.

i

Zgłoszenia na subskrypcję przyjmują oddziały Banku.

Dla informacji podajemy, że za rk. obrachunkowy 1920 Bank płacił 15% dywidendy z  za 
rok 1921 20% dywidendy. Interesentom chetnie służymy sprawozdaniem z czynności

Banku za rok ubiegły.

O PIEGI i P R Y SZ C Z E  KREM J t 3 “ i MYDŁO „W o |
R -Łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł toaletowych i wyrobów kosmetyczceh R
O Józef Wóftowicz, H. GitHel i Ska -  Łódź, Wólczańska 117L ° !8U I

armolatfęM
B  |  do krajania z jabłek na cukrze 
B  mm  pierwsza] jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza iew

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spofywezj.

ZAMIENIĘ *  Poznania  m ie- 
•zk . iie  sUadajn<”3 »:<£ * B 

p iękny-h pokoi. I.nchni w raz 
z wazelkieinl w  godam i 28 mie­
szkanie w Krakowie o 4. 8 lub  
ostatecznie 2 (nie dn iych ) po­
kojach. kucbnl z wyf,od lor 
azenla: Pozi .A 111 poste restante  
.O kazicielow i legiiym. nr*??!?!nr. *7*. 229

Po s t u k u j ą  umi*szcw- 
nła dl i chłopca 11 lat 

Gdyby ttóry  igorpodaizy 
wiejskich zechciał wziąć 
za swego. Zgł ul. Słone­
czna >36. Marjt Mansowa.

2M
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Okazja dia Polaków z Ameryki I
F n l i i r a r l r  około 143 naszych morgów aa 
I u m a i  A Pomorzu blizko kolei, doskonale 
zagospodarowany, dom mieszkalny murowany, p  
z częściowym urządzeniem,.budynk* goso., młyn q  
Wiatrak mur , Inwentarz żywy i martwy okazyjnie □

do sprzedania l u b  zamiany g
□ na realnoić w Krakowie lub inną. Zgłoszenia pl- 
W (cmno po „FOLWAR lub ustnie: „Promień" 
n  Kraków, Rynek główny L. SO. 2o3
^ijoD O SD O oooock^D ooajnoronooD ociL jC

Rozkład jazdy kolei żelaznych
z Krakowa do .Lwowa, Lublina, N. Sącza, 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
Nr 1 
Nr 6f>3 
Nr 6103 
Nr 7S1

Nr 891 
Nr 1411 
Nr 6101 
Nr 409 
Nr 81 
Nr 611

Nr 1818

Nr 1418

Nr HUS 
Nr 825 
Nr 7:3 
Nr 82S 
Nr 28 
Nr 1415 
Nr 618

o %.
o g.
•  K-
•  &

o g. 
o f. 
o g. 
•  Ł- 
o g. 
O g.

0*14 nonp. 
6'2© poap. 
S*'!© f ono. 
7*05 oiob.

7‘nO osob. 
8*83 osob. 
9*00 p«sp. 
9*20 p«sp. 

10'10 «sob. 
11*00 oaob.

•  f- 18*25 osob.

• g. 14*00 oaob.

• g- 
o g.
•  r
o g.
e g.
« % 
O (.

14*20
14*35
18'50
19*25
19*55
20*25
20*55

oaob.
osob.
osob,
osob.
osob.
osob.
osob.

Nr 1215 o g. 22*10 osob. 

Nt 15 o g. 2f*10 osob.

do Lwowa;
do Krynicy i Zagórza; , 
do Tiakopiaego i R^okl; 
do Lublina przez Roz­
wadów i R zeszota; 
do Poctini; 
do Wieliczki; 
do Zakopanego; 
d* Lwor.a; 
do Lwowa;
do Krynicy pracz. Tar­
nów, Stanisławów* przez 
Strć_o Sambor i Stryj; 
da Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę; 
do Weilicz*] i Oświęci­
mia przez Skawinę; 
do Kocmyrzowa; 
do Tarnowa; 
do Lublina pr. Rozwad.; 
do Tarnawa; 
do Lwowa, 
do WielidRI* 
d© N. Sącza pr*JL Tar­
nów, Sambor i Stryj 
do Zakopanego i N Są­
cza prziri Skawiaę; 
ćo Lwowa.

Do Warszawy, Doznania, Piotrowic (Wiednia,) 
Paryża), Cieszyna.

o g, 0*35 poso. do W ir sza wy;
•  g. 0*50 osob. do Warszawy;
O g. 5 00 osob. do Piotrowic: 
o g. 6*06 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie* 

dnia, Paryża);
6*42 posp. do Warszawy;
8*20 oseb. do Żywca pri, z Dzie­

dzice;
10'20 oaob. do W ar.zBwy;
11*40 osob. do Piotrowic;
18*35 osob. do Trzebin':
14*45 osob. do Piotrowic;
17*00 osob. do Warszawy przes Dę­

blin;
d<> C eszyaa i Żywca 
prz»x Dziedzice;

Nr 22 o g. 19")0 osob. do Żywca przez Dziedzice
Nr 14 o g, 19*85 osob, do Warszawy;
Nr 410 o g, 21*45 posp, dó Poznania;
Nr •  o g. 13*00 posp. do Warszawy.

Nr « 
Nr 10 
Nr 24
Nr 208

Nr 9 
Nr 124

Nr 12 
Nr 26 
Nr 1121 
Nr 112 
Nr 818

o g.
• g-
•  Z-
® %• 
o K-
•  R.
•  &

Nr 182 o g, 17'40 osob.

K arp iń sk iego

Balsam Bengalski
Lniecsul siacy

sprawia natychmiastową ligę w uewralgj:, reu­
matyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zębów. 
Botącb miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 

je następnie wa‘ą.
Laboratorium chem.-farmaceutyczne 

Tow. Akc. Fr. Karpąński
w  W a r s z a w i e ,  E ic k to ra k n * *  3 5 .  

Skład w Krakowi e w aptece „Pod Barankiem" 
Mały Rynek. 230

Ś w i e c e  k o ś c i e l n e

P A S C H A Ł Y
w różnych gatunkach, gladnie i m alow ane 

poleci, po cenach przystępnych

CHf ZtSCljibSKA WYTWÓRNIA ŚWIEC 
KAROL BIAŁEK

ŻYWIEC.
Przyjm uje rów nież opałki i paacbalj do p rze­

lania, -  O ierty na żądanie. 191

Wydawea: w wurtępotwi© Polskiej Spółki pensowej K, B o l ek  i i ,  — k s d u ^  neeoelnj i tiyom* tlen l i a tYf t i tk ,  — Drakami* ,G K i Kuodn" w ŁraJkowid npd wnodeoi Rok* F«k*.


